
W czerwcu przybędzie 
do Polski J. Broz Tito

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR i Rady Pań 
stwa PRL — w drugiej poło­
wie czerwca br. do Polski przy 
będzie z oficjalną, przyja­
cielską wizytą prezydent So­
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii, przewodni 
czący Związku Komunistów 
Jugosławii, Josip Broz Tito z 
małżonką. (PAP)
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Polska delegacja 
udała się do Iranu

3 bm. na zaproszenie rządu 
irańskiego, udał się z oficjalną 
wizytą do Cesarstwa Iranu wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Kazimierz Olszewski. Wicepre 
mierowi, który przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu irańskiego na temat dal 
szego rozwoju współpracy go­
spodarczej oraz zwiększenia 
wymiany handlowej między 
obu krajami, towarzyszy za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów Maciej Wirow-
ski oraz wyżsi urzędnicy MSZ 
i MHZ.

Na lotnisku Okęcie wicepre 
miera K. Olszewskiego żegna­
li ministrowie: handlu za­
granicznego — Tadeusz Ole-
chowski i żeglugi 
Szopa. (PAP)

Jerzy

B. Kreisky: konferencja 
europejska winna się 

odbyć w Finlandii
Bawiący z oficjalną wizytą 

w Szwecji kanclerz Austrii. 
Bruno Kreisky, oświadczył w 
piątek na konferencji prasowej 
że Austria nie zamierza ubie­
gać się o rolę gospodarza eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

B. Kreisky podkreślił wkład 
Finlandii i prezydenta Urho 
Kckkonena w realizację idei 
konferencji bezpieczeństwa i w 
przygotowania do jej odbycia 
oraz stwierdził, że w tej sytua 
cji występowanie jakiegokol­
wiek innego kraju, jako „kon­
kurenta” Finlandii, byłoby nie 
właściwe. Dodał równocześnie, 
że należy się liczyć nie z jed­
ną, lecz z szeregiem konferen­
cji bezpieczeństwa, w związku 
z czym nie jest wykluczone, iż 
w przyszłości jako miejsca spo 
tkań mogą wchodzić w rachu­
bę również inne kraje.

PAP
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POLSWE MASZYW 
BUDOWLANE

Za tydzień rozpoczną się XLI Międzynarodowe Targi Poznań­
skie. Na terenach targowych (na zdjęciu) trwa gorączkowa 

praca nad przygotowaniem stoisk.
CAF — fot. — Staszyszyn

Kolejny krok w kierunku odprężenia

Podpisanie protokołu porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodniego

W sobotę o godz. 12.00 w dawnej siedzibie Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Berlinie Zachodnim podpisany został końcowy 
protokół porozumienia czterostronnego w sprawie tego mia­
sta.
Podpisy pod dokumentami 

złożyli ministrowie sprów za-

UkładyZSRRiPRLzNRF
weszły w życie

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
W sobotę punktualnie o godzinie 17 odbyła się w gmachu 

bońskiego MSZ uroczysta wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych układu między Polską a NRF o podstawach norma­
lizacji ich wzajemnych stosunków. W „Sali Żółtej”, w której 
kilka godzin wcześniej dokonywał wymiany dokumentów do 
układu ZSRR — NRF ambasador radziecki W. Falin, zajęli 
miejsca za stołem, wiceminister spraw zagranicznych PRL 
Józef Czyrek oraz wiceminister spraw zagranicznych NRF 
(sekretarz stanu w MSZ) Paul Frank. Uroczystość zgroma­
dziła wielu przedstawicieli prasy, radia i telewizji. Po złoże­
niu podpisów ministrowie dokonali wymiany dokumentów.
Następnie sekretarz stanu 

Frank i wiceminister Czyrek 
złożyli oświadczenia. W uro­
czystości uczestniczyli minister 
spraw zagranicznych NRF, 
Walter Scheel oraz wyżsi u- 
rzędnicy bońskiego MSZ, jak 
również członkowie delegacji 
polskiej towarzyszący ministro 
wi Czyrkowi.

Uprzednio wiceminister Czy 
rek odbył rozmowy z sekreta­
rzem stanu Paulem Frankem, 
a następnie również z mini­
strem Walterem Scheelem.

Rozmowy będą kontynuowa 
ne w poniedziałek, w ostatnim 
dniu pobytu delegacji polskiej. 
Po ich zakończeniu zostanie 
ogłoszony wspólny komunikat.

Wymiana dokumentów raty 
fikacyjnych między obu pań-

stwami oznacza, że układ 
wszedł ostatecznie w życie.

Przemawiając podczas uro­
czystości sekretarz stanu Paul 
Frank stwierdził m. in. że o- 
kreślenie „historyczny” w sto 
sunku do dzisiejszego dnia 
nie będzie przesadą. „Układ 
Warszawski kładzie bowiem 
kres bolesnej przeszłości. Za­
początkować ma zarazem no­
wy rozdział w stosunkach mię 
dzy obu naszymi państwami 
i narodami. Stwarza on no-

Wywiad W. Brandta

wy fundament dla stosunków 
polsko - niemieckich, na któ­
rym opierając się zamierza­
my przystąpić do pełnej nor-
malizacji wszechstronnego
rozwoju naszych stosunków”.

Wiceminister Czyrek powie 
dział m. in. że wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych 
oznacza wejście w życie ukła 
du, który ma fundamentalne 
znaczenie dla normalizacji i 
pokojowego rozwoju stosun­
ków między PRL a NRF.

Przystępując przed dwoma 
laty do rozmów z NRF, kiero 
waliśmy się przekonaniem, że 
mimo tragicznych doświad­
czeń przeszłości ułożenie sto­
sunków między Polska a NRF 
na nowych podstawach poko­
jowych jest możliwe i leży w 
dobrze pojętym interesie obu 
naszych państw i narodów.

PAP

Europejskie zgromadzenie w Brukseli

Poszukiwania nowych form 
działania na rzecz pokoju

ZSRR i W. Brytania 
rozpoczną konsultacje
Rzecznik strony brytyjskiej oś­

wiadczył w sobotę w Berlinie Za- 
chodnim, że ministrowie spraw za 
granicznych W. Brytanii A. D. 
Home i ZSRR A. Gromyko doszli 
do porozumienia w sprawie pod­
jęcia konsultacji kanałami dyplo­
matycznymi. Celem tych konsulta 
cji ma być poprawa stosunków 
między obu krajami.

PAP

Baterie DRW uszkodziły 
dwa okręty USA

Jak podaje wietnamska 
agencja prasowa, baterie nad­
brzeżne DRW ostrzelały i 
uszkodziły w piątek w okręgu 
Hoang Hoa (prowincja Thanh 
Hoa) dwa amerykańskie okrę­
ty wojenne.

Agencja informuje również, 
iż obrona przeciwlotnicza 
DRW strąciła w piątek tsay 
amerykańskie samoloty w pro 
wincjach Ninh Binh, Hai 
Hung i Lang Son. W ten spo­
sób lotnictwo USA utraciło 
nad DRW łącznie 3.629 samo­
lotów. (PAP)

granicznych: ZSRR — A. Gro 
myko, USA — W. Rogers, W. 
Brytanii — A. Douglas-Home 
i Francji — M. Schumann.

To wielkiej wagi wydarze­
nie polityczne skupiło na so­
bie uwagę nie tylko ludnośpi 
obu państw niemieckich, ale 
także narodów Europy i świa­
ta. Podpisanie porozumienia 
nastąpiło równo w 9 miesięcy 
po jego parafowaniu 3 wrześ­
nia 1971 r. Jest ono rezultatem 
26-miesięcznych rokowań nt. 
problemów, które przez ponad 
25 lat były jednym z powo-
dów stand 
Wschodem

napięcia między 
i Zachodem.

Drogę do sobotniej uroczy­
stości w Berlinie Zachodnim 
otworzyła ratyfikacja układów 
NRF — ZSRR i NRF — PRL-

Doko’? -renie na str. 2

Zapowiedź nawiązania 
stosunków z Polską

„Decyzja w sprawie ukła­
dów z Moskwy i Warszawy 
nie jest w żadnym wypadku 
końcem, lecz początkiem no­
wego etapu polityki międzyna 
rodowej” — oświadczył kan­
clerz NRF Willy Brandt w wy 
wiadzie dla zachodnioberliń- 
skiego dziennika „Telegraf”

Kanclerz stwierdził następnie, 
że w najbliższym czasie należy li­
czyć się z nawiązaniem przez NRF 
stosunków dyplomatycznych z 
Polską oraz Węgrami i Bułgarią. 
Kontynuowane będą rozmowy z 
Czechosłowacją w sprawie wspól­
nego układu. Wejście w życie po­
rozumienia w sprawie Berlina Za­
chodniego oznacza olbrzymi po­
stęp w stosunku do długotrwałe­
go kryzysu lat ubiegłych. Rada 
NATO wyraziła w Bonn zgodę na 
przygotowania do konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie. Układ o komunika­
cji między NRD a NRF przynie­
sie no ’ego weiściu w żvrin nopra- 
wę w komunikacji. (PAP)

W Brukseli w drugim dniu obrad zgromadzenia przedsta­
wicieli sił społecznych państw europejskich na rzecz bezpie­
czeństwa i współpracy w Europie dyskusja toczyła się w 
trzech komisjach.

W komisji, która zajmuje 
się zagadnieniami związanymi 
ze sprawami bezpieczeństwa, 
przed południem zabrało głos 
kilkunastu uczestników przed­
stawiając opinie występujące 
w tej sprawie zarówno w kra 
jach zachodniej, jak i wschód 
niej Europy. W dyskusji tej 
jak dotąd, dominuje tendencja 
do wydobywania tego wszy­
stkiego. co łączy kraje europej 
skie bez względu na wszelkie 
różnice. Stwierdzano, że są 
sprawy, które dzielą, takie jak 
sprawy ideologiczne i inne, ale 
to wszystko nie przeszkadza
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Obchody Dnia Chemika
Z udziałem delegacji chemików 

z całego kraju odbyły się w go­
rzowskim „Stilonie” centralne ob­
chody Dnia Chemika.

Głównym punktem uroczystości 
była akademia, w czasie której 
wręczono załodze „Stilonu”, zdo­
byty już po raz trzeci, sztandar 
prezesa Rady Ministrów i CRZZ, 
za najlepsze wyniki produkcyjne

współpracy kulturalnej między 
obu krajami.

Otwarcie wystawy radzieckiej
Przed Pałacem Kultury i Nauki 

w Warszawie otwarta została ob­
jazdowa wystawa radzieckiego 
przemysłu elektrotechnicznego.

Eksponaty ulokowane są na sześ 
ciu platformach samochodowych.

orzec o winie Angeli Davis, amery 
kańskiej komunistki, bojowniczki 
o prawa obywatelskie Murzynów. 
W wypadku uznania jej winną u- 
działu w „spisku uprowadzenia i 
zamachu na życie”, w czasie któ­
rego zginęły 4 osoby, Angeli Da- 
vis grozi, dożywotnie więzienie. Po 
pierwszej, kilkugodzinnej sesji nie 
podjęto żadnej decyzji.

tego kombinatu ogólnokrajo-

Nowe kombinaty mięsne
Centrala Handlu Zagranicznego 

„Polimex-Cekop” i zachodniober- 
lińska firma „Berlin-Consult” sfi­
nalizowały kontrakt na budowę i 
dostawę urządzeń dla dwu kombi­
natów mięsnych.

Obiekty te będą wybudowane w 
Kole i Ełku. W ciągu roku każdy
z kombinatów

wym współzawodnictwie w roku 
ubiegłym.

wyprodukuje 60

J. Duhamel w Polsce
Wczoraj przybył do Warszawy 

minister kultury Francji Jacąues 
Duhamel. Celem wizyty jest zapo 
znanie się z życiem kulturalnym 
w naszym kraju. J. Duhamel 
Przeprowadzi też rozmowy z mini 
strem kultury i sztuki Stanisła­
wem Wrońskim na temat dalszej

tys. ton mięsa i wędlin.
Budowa tych zakładów prowa­

dzona będzie przy współpracy z 
polskimi przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi, które zbudują drogi 
dojazdowe, Uzbroją teren w insta 
lację wodno-kanalizacyjną oraz 
wznosić będą obiekty towarzyszą­
ce.

Finał procesu A. Davis
W piątek wieczorem ława przy­

sięgłych rozpoczęła naradę, aby

Festiwal krótkiego metrażu
Wczoraj w kinie „Kijów** w Kra­

kowie rozpoczął się XII Ogólnopol­
ski Festiwal Filmów Krótkometra- 
żowych. Potrwa on do 6 bm. i po­
przedzi 6-dniowy, IX Międzynaro­
dowy Festiwal Filmów Krótkome- 
trażowych.

Na 10 pokazach konkursowych 
wyświetlone zostaną 72 filmy, któ­
re wyłoniono spośród 150 zgłoszo­
nych! Filmy te reprezentują 10 po> 
skich producentów krótkiego me­
trażu; najliczniej — tradycyjnie już 
— Wytwórnię Filmów Dokumental­
nych oraz TVP-

Jury XII OFFK w Krakowie prze 
wodniczy reż. Kazimierz Kutz.

zbudowanym tu na zamówienie 
czechosłowackiego armatora ms 
„Praha”. Jest to 32-tysięcznik ty­
pu m/s „Powstaniec Śląski’* o na­
pędzie motorowym, przeznaczony 
do przewozu ładunków masowych, 
głównie rudy, węgla, a także zbo­
ża luzem. Podobnie jak inne ma­
sowce z tej serii wyposażony jest 
w systemy zdalnego sterowania.

Jest to jedenasta z kolei jednost­
ka pełnomorska Czechosłowacji, 
siedem z nich zbudowano w Stocz 
ni Szczecińskiej.

Lawina śnieżna we Włoszech
Potężna lawina śnieżna osunęła 

się w rejonie górskim na północ 
od Bolzano (Włochy). Zatrzymała 
się ona w odległości ok. 500 m od 
miejscowości Predoi. Osuwające 
się masy śniegu spowodowały pa­
nikę wśród 700 mieszkańców tej 
miejscowości. l awina nie pociągnę 
la za sobą śmiertelnych ofiar 
wśród ludzi.

Nowy 32-tysięcznik dla CSRS
W Stoczni Szczecińskiej im. A. 

Warskiego odbyła się wczoraj uro 
czystość podniesienia bandery na
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W Warszawie obradują 
prawnicy polscy

W Warszawie rozpoczął się 
Wczoraj VIII Krajowy Zjazd 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, w którym bierze u- 
dział 460 delegatów, reprezen­
tujących wszystkie zawody 
prawnicze. Zjazd wytyczy 
główne kierunki pracy na la­
ta najbliższe oraz wybierze no 
we władze Zrzeszenia.

w szukaniu wspólnych form 
działania na rzecz rozbroje­
nia, rozwoju współpracy gospo 
darczej i in. Szuka się rozwią 
zań politycznych, które umożli 
wiłyby rozpoczęcie nowego eta 
pu we wszystkich formach 
współpracy, a więc — ekono­
micznej, naukowej, kultural­
nej, rozwiązaniach problemu 
ochrony środowiska itp.

Większość przemawiających 
stwierdza, że ratyfikacja układów 
z ZSRR i Polską przez Bundestag, 
porozumienia zawarte ostatnio w 
czasie pobytu przez Nixona w 
Moskwie między Zw. Radzieckim 
a USA, podpisanie porozumienia 
4-stronnego w sprawie Berlina Za 
chodniego. postęp rozmów między 
Nn a NRF — wszystko to umoż­
liwia przejście do następnego eta­
pu w stosunkach między krajami 
europejskimi, a przede wszystkim 
między Wschodem a Zachodem Eu 
ropy. (PAP) _

Marmurowa kopia 
„Piety" w Poznaniu

Jak donosi „Ilustrowany Kurier
Polski'* poznańskim

List z pozdrowieniami do Matki Boskiej Bolesnej
Zjazdu i życzeniami owocnych 
obrad przekazał premier — 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Pożar hotelu PTTK
w Kazimierzu uf Wisłą
W Kazimierzu n/Wisłą w nocy z 

2-go na 3 bm. z nieustalonych przy 
c?.: wybuchł pożar w Domu Wy­
cieczkowym PTTK, mieszczącym 
się w dawnym zabytkowym spich­
lerzu. W tym czasie na drugim i 
tr ecim piętrze remontowanego 
budynku nocowało około 50 dzie­
ci.

Pierwszą osobą, która zauważy­
ła ogień, była żona kierownika lej 
placówki Maria Kozicka. Zaalarmo 
wała ona dzieci, które zdołano e- 
wakuować. Sama ratowała się sko 
kiem z okna drugiego piętra, któ­
ry zakończył się jednak tragicznie. 
W drodze do szpitala w Puławach 
zmarła.

Mimo udziału w akcji ratunko­
wej kilku jednostek straż.y pożar­
nej dach 1 wnętrze budynku urzą­
dzone stylowo w drzewie ule?’y 
zniszczeniu. Straty są znaczne.

?AP

się 
pia 
na
na

kościele 
znajduje

marmurowa kopia „Piety”. Ko 
dzieła Michała Anioła wykona 
została w Rzymie i snrowadzo 
z Włoch do Polski w l*»01 r.

Zakupiono ją za ogromną na owe 
lata kwotę dziewięć tysięcy osiem­
set marek, co równało się w przybli 
żeniu cenie czterokondygnacyjnej 
kamienicy czynszowej.

Rzymska kopia „Piety" w Poz­
naniu jest centralnym akcentem 
głównego ołtarza wykonanego w 
cal^aei z piaskowca.

Jak wiadomo oryginalna rzeźba 
Michała Anioła z«stała uszkodzo­
na przez wandala. (FAF)

Zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane,*na zachodzie przejściowo 
duże, z przelotnymi opadami 1 
skłonnością do burz. Temperatura 
maksymalna od 15 st. na północy 
do 20 st. w eentnm i 23 st. ria po­
łudniu. Wiat.# słabe o kierunkach 
zmiennych, później od zachodu 
przechodzące na umiarkowane, po­
łudniowo zachodnią.



Dlaczego MTP dwa razy do roku?

Doskonalsza prezentacja ofert 
i lepsze wykorzystanie terenów

Decyzja Prezydium Rządu o nowej organizacji Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich stanowi spełnienie wysuwa­
nych już od dłuższego czasu propozycji fachowców z dzie­
dziny handlu zagranicznego i przemysłu, co więcej — reali­
zację wniosków zgłoszonych w tej sprawie na VI Zjeździe 
PZPR.

. Przewiduje ona, jak wiado­
mo, że począwszy od 1973 ro­
ku, MTP organizowane będą 
dwa razy w roku: w czerwcu 
mają mieć charakter targów 
inwestycyjnych, na przełomie 
zaś września i października — 
będą poświęcone przemysło­
wym artykułom konsumpcyj­
nym i rolno-spożywczym, przy 
czym te jesienne targi w po 
czątkowym okresie odbywać 
się będą co drugi rok.

Co leży u podstaw takiej 
właśnie koncepcji organizacji 
MTP? Otóż w większości kra­
jów zmniejsza się stopniowo 
rola handlowa wszelkich tar­
gów o charakterze uniwersal­
nym na rzecz targów wyspe­
cjalizowanych. Szybki postęp 
myśli technicznej na świecie 
powoduje rozwój nowych gałę 
zi produkcji. Z tym wiąże się 
coraz większa specjalizacja i 
producertci dążą do tego, aby

Podpisanie protokołu
Dokończenie ze str 1

Jest ona ważnym krokiem w 
kierunku odprężenia.

Biuro Polityczne KC SED i Rada 
Ministrów NRD określiły we współ 
nym oświadczeniu podpisanie koń 
cowego protokołu porozumienia 
czterostronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego, jako akt historyczny. 
Wejście w życie porozumienia ma 
wielkie znaczenie dla odprężenia 
i bezpieczeństwa w Europie oraz 
jest istotnym sukcesem polityki 
pokojowego współistnienia prowa­
dzonej przez ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne. Jest to — czytamy 
w oświadczeniu — sukces wszyst 
kich sił, które są zainteresowane 

. w zapewnieniu bezpieczeństwa Eu 
ropy i które występują na rzecz 
przekształcenia Europy w konty- 

" nent trwałego pokoju oraz na rzecz 
rozwiązywania ważnych probłe- 

i mów międzynarodowych na reali- 
I stycznych zasadach. (PAP)

■ Nowy wiceminister 
budownictwa

Prezes Rady Ministrów miano­
wał mgr inż. Edwarda Dobiję pod 
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Budownictwa 1 Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

E. Dobija był ostatnio zastępcą 
przewodniczącego Prezydium Rady

2 Narodowej m. st. Warszawy.
Równocześnie prezes Rady Mini­

strów odwołał mgr. inż. Ryszarda 
Gerlachowskiego z dotychczas zaj 

; mowanego stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. (PAP)

Przejażdżka F. Castro 
po Balatonie

< Pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Kuby, premier Fi­
del Castro wraz z towarzysząey- 

* mi mu osobami odbył w sobotę 
przejażdżkę statkiem po jeziorze 
Balaton.

Gościom kubańskim w przejaż- 
i dżce towarzyszyli I sekretarz KC 

WSPR Janos Kadar, Członek Biu­
ra Politycznego KC WSPR. ore- 
mier Jenoc Fock i członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC WSPR 
Zoltan Komocsin. (PAP)

HUMOR 1 SATYRA

Podnieś małego do góry, bo 
chciałby zobaczyć morze!

iiliiiiiiiii Mim nim mu?
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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znajdowało to odbicie w orga 
nizowanych imprezach i ofer­
tach handlowych. Tak na 
przykład Targi w Brnie, Za­
grzebiu i Budapeszcie już daw 
no podzieliły się na wiosenną 
prezentację artykułów kon­
sumpcyjnych i na jesienne —o
charakterze 
dobnie jest 
i NRF.

Na naszych 
od kilku lat 

technicznym. Po- 
na terenie Anglii

MTP, wprawdzie już 
dominują dobra in-

westycyjne, zwłaszcza maszyny i 
urządzenia, ale tym samym poważ 
nie uszczupla się ekspozycję arty 
kulów przemysłowo-konsumpcyj- 
nych i rolno-spożywczych.

Tak więc realizacja obecnej kon 
cepcji MTP pozwoli na istotne 
zwiększenie powierzchni wystawo­
wej w czerwcu na rzecz zwłaszcza 
wystawców przemysłu elektroma­
szynowego, i co bardzo istotne, po 
zwoli równocześnie lepiej akcento­
wać- zagadnienia kooperacji pro­
dukcji, w której zainteresowanych 
jest coraz więcej krajów. Z kplel 
pełniejsza w jesieni prezentacja 
przez wystawców zagranicznych 
wyrobów przemyslowo-konsumpcyj 
nych i rolno-spożywczych będzie 
lepiej wychodzić naprzeciw naszym 
założeniom polityki gospodarczej, a 
mianowicie lepszego zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego.

Wreszcie specjalizacja MTP, choć 
zwiększy — zarówno na wiosnę 
jak i na jesieni — liczbę określo­
nych eksponatów, w znacznym 
stopniu złagodzi trudności związane 
z przyjazdami do Poznania gości. 
Za specjalizacją MTP przemawiają 
również takie względy, jak dwu­
krotne wykorzystanie w ciągu ro­
ku powierzchni ekspozycyjnej.

PAP

Z procesu o zabójstwo J. Gerharda

Zeznania świadków
potwierdzają ustalenia śledztwa
Sobota, 3 bm., była ósmym dniem procesu, toczącego się 

przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy, w któ­
rym na ławie oskarżonych znajdują się Zygmunt Garbac­
ki oraz Marian Roman Wojtasik. W tym dniu składało ze­
znania 16 świadków.
Na wniosek obrońców oskar Wydziale Architektury Poli- 

źonego Wojtasika — sąd po- techniki Warszawskiej. Jemu
stanowił poddać go badaniom 
psychiatrycznym; podobnie — 
Zygmunta Garbackiego.

We wtorek, 6 bm. odtworzo 
ny zostanie na sali sądowej 
film, nakręcony w czasie eks­
perymentu śledczego w miesz 
kaniu, gdzie popełniono mor­
derstwo. .. w

Wyjaśnienia ostatnich już 
świadków w sposób istotny 
uzupełniają materiały i fakty 
zebrane w toku śledztwa.

W tych dniach rozpoczął się — 
również przed Sądem Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy — pro­
ces wspólników Garbackiego i 
Wojtasika. Są to: 28-letni Andrzej 
Sojczyński, 25-letni Lech Brzo­
zowski i 27-Ietni Andrzej Wądo­
łowski. Akt oskarżenia zarzuca 
im popełnienie 
stępstw, w tym 

szeregu 
także

prze- 
udział,

bądź pomoc w przestępstwach po 
pełnionych przez Garbackiego i
Wojtasika. >

W sali nr 252, gdzie toczy 
się proces o zabójstwo J. Ger­
harda, składał zeznania kole­
ga Garbackiego ze studiów na

Kogo oszukała?
Komenda Miejskiej 1 Powiatowej 

MO w Zielonej Górze prowadzi do­
chodzenie przeciwko Cygance, Ma­
rii Lokatorz, podejrzanej o to, że 
od roku 1969 do maja 1972, podając 
się za turystkę jugosłowiańską, do­
konywała oszustw sprzedając tka­
niny niskiej jakości jako kupony 
zagraniczne.

Osoby pokrzywdzone proszone są 
o skontaktowanie się z Komendą 
Miejską i Powiatową MO w Zielo­
nej Górze, pokój 109, w godz. 8—16 
lub z najbliższą jednostką MO w 
celu złożenia zeznań, (na)

Zamknięcie przejazdu
W związku z koniecznością 

wykonania remontu, w dniach 
5 i 6 bm. będzie zamknięty 
dla ruchu kołowego przejazd 
kolejowy na ul. Psarskie- Po­
nowne otwarcie przejazdu prze 
widuje się 6 bm. o godz. 16.

(na)

G. McGovern bierze górę 
nad H. Humphrey’em 
Na kilka dni przed decydują 

cymi dla wyłonienia przodu­
jącego kandydata na prezyden 
ta z ramienia Partii Demokraty 
cznej USA wyborami wstęp­
nymi w stanach Kalifornia i 
New Jersey większość sonda­
ży i ankiet sygnalizuje szyb­
ki wzrost popularności sena­
tora z południowej Dakoty 
George’a McGoverna. Senator 
Hubert Humphrey, który, po 
wycofaniu się z kampanii Ed 
munda Muskie, według wyni­
ków ankiet miał znaczną prze 
wagę nad McGovernem, obec 
nie traci ją coraz bardziej.

PAP

Uprowadzenie samolotu 
USA do Algierii

W piątek wieczorem uzbrojony 
porywacz opanował samolot pasa­
żerski z 98 osobami na pokładzie, 
należący do towarzystwa „We­
stern Airlines" i lecący z Phoenix 
w stanie Waszyngton. Zmusił on 
pilota do lądowania w San Fran­
cisco oraz zażąda) pół miliona do­
larów okupu i spadochronów. Na­
stępnie kazał wystartować i krą­
żył nad San Francisco przez kilka 
godzin, oczekując na przybycie z 
Las Vegas samolotu Boeing 707 o 
większym zasięgu niż uprowadzo­

i samolotu 
nad ranem, 
dostarczono 
niego z za-

ny 727. Po przybyciu 
„Boeing 707" w sobotę 
porywacz któremu । 
okup przesiadł się do i 
łogą i 30 pasażerami.

Następnie „Boeing 707” wyłądo-
wal na międzynarodowym lotni- 

Jorku.sku Kennedy Nowym
Przed odlotem w dalszą drogę po­
rywacz zwolnił wszystkich pasa­
żerów, wymieniając ich na nawiga 
tora. Tak więc załoga samolotu 
powiększyła się do czterech osób. 
„Boeing" odleciał do Algierii.

PAP

techniki Warszawskiej. Jemu 
to właśnie — już po morder­
stwie sugerował Garbacki,
iż mord na Janie Gerhardzie 
dokonany został na tle poli­
tycznym. Świadek ten, cha­
rakteryzując postawę życiową 
Garbackiego podkreślił, że był 
on „dużym cwaniakiem” ce­
chowała go pewność siebie i 
fanfaronada. W miesiąc po 
pogrzebie J. Gerharda, oskar-
żony był 
świadek

jak stwierdził 
zadowolony, że

już w niedługim czasie, jako 
mąż Małgorzaty Gerhard, zo­
stanie współwłaścicielem spad 
ku.

Kolejną grupę świadków 
stanowili w sobotę pracowni­
cy tygodnika „Forum”.

PAP

Każdy może zaprenumerować „Głos11
Codzienne otrzymywanie „Głosu Wielkopolskiego” naj­

lepiej gwarantuje prenumerata. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych ograniczeń — jeśli w terminie do­
kona należnej za dany okres wpłaty.

Zapłaty przyjmowane są wyłącznie na okresy nie 
mniejsze niż kwartał. Na kwartał cena prenumeraty wy­
nosi 39 zł, na półrocze — 78 złotych.

Obecnie — do 10 czerwca można dokonywać wpłat na 
III kwartał lub na II półrocze br. — za pośrednictwem 
blankietów PKO — na konto Przedsiębiorstwa Upow­
szechnienia Prasy i Książki „Ruch”, Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 9, numer konta: PKO 122-6-211831;

A do 15 czerwca — u listonoszy lub w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia jakichkolwiek trudności z opłaceniem
prenumeraty prosimy informować o 
listownie, bądź telefonicznie pod nr

Z „GŁOSEM" NA 

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia

WCZASY

Prasy i Książki „Ruch1
przyjmuje zamówienia na prenumeratę wczasową

.GŁOSU

Wpłaty należy dokonać 
konto PUPiK „Ruch" nr 
Oplata wynosi 0,50 zł za
wrocie blankietu prosimy wyraźnie zaznaczyć dokładny adres 
wysyłkowy i termin dostawy.

Zakłady pracy posiadające własne ośrodki wczasowe mogą za­
mawiać „Głos Wielkopolski" we wszystkich powiatowych jednost­
kach „Ruch" na dowolny okres z dostawą pod wskazany adres. i

Szansa dla artystów i kolekcjonerów IKR O MIKA

Ogólnokrajowe targi
plastyki współczesnej
Od 15 do 25 bm. w salach wystawowych Pałacu Kultury 

i Nauki odbędzie się duża impreza wystawienniczo-handlo- 
wa — ogólnokrajowe targi polskiej plastyki współczesnej. 
Komitet organizacyjny pod przewodnictwem wiceministra 
kultury i sztuki — Tadeusza Kaczmarka obejmuje przedsta­
wicieli CRZZ, ZPAP, CBWA, PSP, DESA, Federacji Stowa­
rzyszeń Przyjaciół Sztuk Pięknych oraz Prezydium Rady
Narodowej m. st. Warszawy.
W targach udział zapowie­

działa czołówka polskich arty­
stów — plastyków. Z wstęp­
nych obliczeń wynika, iż ofer 
ta targowa obejmuje ponad 10 
tys. eksponatów obrazów,
rzeźb, grafik, ceramiki, tkanin 
oraz wyrobów ze szkła i me­
talu.

Organizatorzy imprezy prze 
widują szereg udogodnień dla 
nabywców. I tak na terenie tar 
gowym znajdować się będzie 
specjalne stoisko PKO, w któ­
rym można będzie kupić na 
raty eksponowane dzieła. Gra 
fikę i obrazy można będzie 
również na miejscu oprawić. 
Ekspozycja targowa będzie co­
dziennie uzupełniana nowymi 
pracami, co umożliwi organi­
zatorom zaoferowanie możliwie 
maksymalnej liczby dzieł.

We wszystkich okręgach ZPAP 
przystąpiły już do pracy komisje 
ocen i wyceny proponowanych na 
targach dzieł komisarze do
spraw targów czuwaia nad przvgo 
towaniami poszczególnych okrę­
gów. Jak wynika z nadsyłanych 
przez korespondentów terenowych 
PAP informacji, większość okrę­
gów widzi w targach szanse zaprę 
zentowania społeczeństwu warto-

Są zabici i ranni

Katastrofa kolejowa 
pod Bydgoszczą

Wczoraj ok. godz. 12.20 między 
stacjami kolejowymi Nakło i Byd­
goszcz wykoleił się z nieustalonych 
jeszcze przyczyn, ostatni wagon pa 
ciągu osobowego, jadącego z Koło­
brzegu do Warszawy.

W katastrofie poniosło śmierć 12 
osób, z których zidentyfikowano

Są to: Andrzejdotychczas 7.
Sxówc,:żam. Samostrzel, paw. Wy­
rzysk, Zbigniew Wiśniewski z Siar 
kowa, pow. Szczecinek, Włodzi­
mierz Bielejewski z Piły, Leon Du 
bielewicz, zam. w Mielęcinie, pow 
Wałcz, Adam Fąfara z Bydgoszczy, 
Zygmunt Złotowski ze Szczecinka 
Wojciech Kroniak z Okrzywicy. 
pow. Pułtusk. Nazwisk pięciu ko­
biet nie udało się jeszcze zidenty­
fikować.

W szpitalu nr 1 w Bydgoszczy 
przebywa 8 rannych: Leszek świą- 
tek-Brzeziński, zam. Bieszowice. 
pow. Miastko. Wanda Kowalska — 
Osiek, pow. Wyrzysk, Roman Ol- 
kowski — Bolesty, pow. Maków Ma 
zowiecki, Franciszek Trojan — Na­
kło, Andrzej Skibicki — Bydgoszcz, 
Danuta Zołędziewska — Dębowsko 
Nowe, pow. Wyrzysk, Genowefa 
Złotowska — Wilcze Laski, ppw. 
Szczecinek i Stanisław Ostrowski 
— Moreń, pow. Chojnice.

W szpitalu Pogotowia Ratunko­
wego w Bydgoszczy przebywa Ju­
lian Balcer, zamieszkały w miejsco 
wości Koronowo. 15 osobom udzie­
lono pomocy ambulatoryjnej.

Na miejsce wypadku udała się ko 
misja Ministerstwa Komunikacji 1 
DOKP w Gdańsku. (PAP) 

tym bezpośrednio redakcję 
657-18. (—) 

WIELKOPOLSKIEGO”

10 dni przed terminem realizacji na 
5-6-151 y/ I Oddziale PKO w Poznaniu, 
każdy zamówiony egzemplarz. Na od-

ściowych prac, które poprzez do­
tychczasowy system sprzedaży cze 
kałyby na swą kolej w magazy­
nach salonów wystawienniczych, 
czy nawet pracowniach artystów. 
Nie bez znaczenia jest tu również 
fakt, że cena prac wystawionych 
na targach będzie niższa niż w 
sklepach. (PAP)

Po raz dziewiąty

PCK i „Głps“ 
— dzieciom

Wczorajsza popołudniowa im­
preza przed Pałacem Kultury 
organizowana po raz dziewiąty 
przez Zarząd Wojewódzki PCK i 
redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go" była jednym z poznańskich 
akcentów tegorocznych obcho­
dów Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.

Ta zabawa ma już w naszym 
mieście ustaloną tradycję. Zada 
niem wczorajszego konkursu 
było ukazanie na rysunku ha­
sła „Pomagamy starszym na 
drodze" Przez 40 minut mali ar 
tyści przy pomocy kolorowych 
kredek kreślili własny obraz u- 
dzielania pomocy osobom star­
szym. Niestety, liczba miejsc na 
placu przed Pałacem Kultury 
była ograniczona i nie można 
było pomieścić wszystkich chęt 
nych zgłaszających swój udział.

Po zakończeniu konkursu ry­
sunkowego dla wszystkich dzie. 
ci odbyła się impreza zorganizo

Z Anią przywędrowała cała ro­
dzina „fachowców".

wana przez Pałac Kultury w 
Poznaniu. Wystąpiły w niej ze­
społy: Pracowni Tańca Scenicz 
nego oraz Ogniska Muzycznego. 
Całość prowadziła Patrycja Bu­
kowska. W zgaduj-zgaduli dzieci 
mówiły o pracy kół PCK w szko 
le. Najcenniejsze wypowiedzi na 
gradzano drobnymi upominkami. 
Uczestnicy konkursu rysunkowe 
go otrzymali nagrody książkowe 
ufundowane przez Zarząd Wo­
jewódzki PCK.

Pragniemy poinformować te 
dzieci, które z różnych przyczyn 
nie mogły wczoraj uczestniczyć 
w konkursie rysunkowym, że 
podobną imprezę przygotowuje 
Pałac Kultury. Odbędzie się ona 
8 czerwca o godz. 16. Zgłosze­
nia w Pałacu pokój nr 51.

Dziękujemy też tym wszystkim, 
którzy pomogli nam w zor­
ganizowaniu wczorajszej impre 
zy- (jk)

Na zdjęciu: Dzieci przelewają 
swoje „wizje artystyczne" na pły 
ty placu przed Pałacem Kultury. 

Fot. (2) — K. Prżychódzki

D NBA
Mistrz - wychowawca młodych

W Technikum Poligraficzno- 
Księgarskim w Poznaniu odbędzie 
się dzisiaj 4 bm. IV wojewódzkie 
spotkanie laureatów plebiscytu o 
tytuł „Najlepszego mistrza — wy­
chowawcy młodzież^*’- Plebiscyt 
organizuje co roku, od 4 lat, Zwią 
zek Młodzieży Socjalistycznej i Wo 
jewódzka Komisja Związków Za­
wodowych. Celem plebiscytu jest 
podnoszenie kwalifikacji i adapta­
cja zawodowa młodzieży pracują­
cej oraz stwarzanie właściwych 
stosunków międzyludzkich w za­
kładach.

W ramach spotkania odbędzie 
się m. in. dyskusja w dwu zespo­
łach problemowych na tematy: 
społecznej roli mistrza w zakła­
dzie oraz współpracy koła ZMS ze 
średnim dozorem technicznym.

(mb)

Krajowa narada ZMS w Koninie
Dzisiaj, 4 bm. rozpocznie się w 

Koninie dwudniowa krajowa na­
rada aktywu szkolnego ZMS, po­
święcona sprawom nauki, a w 
szczególności udziałowi organizacji 
w poprawie nauczania. Temu o« 
statniemu tematowi zostaną po­
święcone dyskusje m. in. w zespo­
łach problemowych. Także dzisiaj 
odbędzie się zwiedzanie wystawy 
zorganizowanej w wyniku akcji 
„Opis", w ramach której młodzi 
badają i opisują zagrożenie środo­
wiska naturalnego. Przewiduje się 
też dyskusję na temat modelu i 
efektywności współzawodnictwa w 
nauce i pracy społecznej oraz dzia 
łalności ZMS na rzecz nauki.

Jutro uczestnicy narady wysłu­
chają m. in. referatu Instytutu Pe 
dagogiki UAM i ZW ZMS na te­
mat przodownictwa w nauce i pra 
cy społecznej, (mb)

Delegacja „Omladiny" w Poznaniu
Do Poznania przybywa 4 bm. 

na trzydniowy pobyt delegacja 
Związku Młodzieży Jugosławii 
(„Omladiny’*) z wiceprzewodniczą­
cym Komitetu Centralnego tej or­
ganizacji Stanę Bostjancicem. Dzi­
siaj goście zwiedzą m. in. Poznań, 
jutro zaś spotkają się z organiza­
cją ZMS w HCP. Następnie wyja­
da do Sokołowa, pow. Września, 
gdzie odbędą rozmowę z aktywem 
ZMW tamtejszego PGR. (mb)

Spotkanie działaczy TPD
Z okazji Międżynąfódowego 

Dnia Dziecka aktyw społeczny To 
warzystwa Przyjaciół Dzieci z ca­
łej Wielkopolski spotkał się wczo­
raj w Sali Kominkowej Pałacu 
Kultury w Poznaniu. W podzięko 
waniu za dotychczasowy trud w 
pracy dla dobra dziecka wręczpno 
około 100 odznak „Przyjaciel Dzie­
cka".

W spotkaniu uczestniczył m. in. 
Jan Wojtaszek, kierownik Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KW PZPR o- 
raz przedstawiciele Kuratorium.

(bw)

ZMS na uczelniach
W Klubie Medyka „Wawrzynek" 

w Poznaniu (ul. Wawrzyniaka 
23 25) odbędzie się dzisiaj, 4 bm., 
podsumowanie działalności ZMS 
na poznańskich uczelniach podczas 
obecnego roku akademickiego.

Dyskusja dotyczyć będzie takich 
m. in. zagadnień, jak udział ZMS 
w podnoszeniu efektywności nau­
czania, system pracy ZMS na u- 
czelni a nowe potrzeby, rola stu­
denckiego ośrodka propagandy itp. 
Jednym z ciekawszych tegorocz­
nych przedsięwzięć ZMS w środo­
wisku akademickim jest przygoto­
wywanie tzw. raportu o stanie nau 
czania, który wkrótce będzie go­
tów. (mb)

Seans „Kinematografu"
Dyskusyjny Klub Filmowy „Ki­

nematograf 75" w Pałacu Kultury 
w Poznajiiu urządza pokaz filmów 
telewizyjnych Jana Budkiewicza 
„Matep Eałcone” i „Dekameron 
40”. Pokaz odbędzie się w Kinie 
Pałacowym 5 bm. o godz. 19.30. Po 
projekcji'przewidziano spotkanie z 
reżyserem w klubie filmowym 
„Ikonosfera”. (mb)



LATO WIEJSKICH DZIECI
Corocznie jest tak samo: 

gdy zbliża się lato rozle­
gają się wezwania i ape­

le, aby przygotować jak naj­
więcej miejsc wypoczynku dla 
dzieci. Na obozach, koloniach, 
półkoloniach i tylu innych for­
mach rekreacji. Niedawno zaj • 
mowało się tym nawet Biuro 
Polityczne KC PZPR, wysłuchu 
jąc informacji o przygotowa­
niach do tegorocznej akcji let­
niej. 4.400 tys. dzieci i młodzie­
ży spędzi w tym roku wakacje 
na rozmaitych turnusach wypo 
czynkowych. O $00 tys. więcej 
niż w ubiegłym roku, kiedy to 

. znowu było więcej niż poprzed 
nio.

Tak jest co roku. Wielka mo 
bilizacja, wielka praca w sze­
regu różnych instytucji, orga­
nizacji społecznych, w przedsię 
biorstwach, gdzie rady zakła­
dowe robią co mogą. I jest sta­
ła poprawa. Nie dotyczy ona je 
dnak wielkiej rzeszy dzieci i 
młodzieży pochodzącej ze wsi 
Tam postęp w tej dziedzinie 
jest nikły. Większość dzieci 
wiejskich, to dzieci rolników 
indywidualnych. Kto ma o 
nie zadbać? Rodzice są zbyt 
zajęci największym nasileniem 
robót, jakie w tym czasie wy­
stępuje. Dzieci są nawet do 
tych prac potrzebne, choćby po 
to. aby czegoś popilnować, coś 
przynieść, coś odnieść. Tym 
dzieciom morze, góry, lasy i 
namioty mogą się jedynie przy 
śnić...

Takie to nasuwały się myśli, 
gdy przemierzałem rozległy 
Park Staszica w Czarnkowie 
oprowadzany przez młodego 
przewodniczącego Prezydium 
MRN Adama Szymczyka. My­
śli te musiały się nasunąć gdy 
się oto dowiadywałem, że w 
Czarnkowie z wypoczynkiem 
dzieci wiejskich będzie zgoła 
inaczej. To, co gdzie indziej 
znajduje się ciągle w sferze 
pobożnych życzeń, apeli i haseł 
tu w Czarnkowie jest już do­
konaniem.

Szliśmy przez park, którego 
niejedno miasto może Czarn­
kowowi pozazdrościć. Gdy się 
jest- na dole.na szosie, wyglada 
jak góra zieleni. Położony na 
wzgórzach lasem porosłych, 
mieści w sobie różne nieocze­
kiwane niespodzianki. Parokl- 
lometrowy tor saneczkowy wi­
je się pomiędzy drzewami. 
Skocznia narciarska jedyna w 
Wielkopolsce. Ta ostatnia, nie­
zbyt wykorzystywana, to 
prawda. Ale też zimy mamy o- 
statnio raczej bezśnieżne. Kie­
dy więc wychować skoczków, 
naśladowców Marusarza9 Lo­
dowisko — tu zimą tętni ży­
cie. Teraz, w lecie służy jakc- 
boisko sportowe.

Dochodzimy do miasteczka 
ruchu drogowego — celu na­
szego spaceru. Ścieżki wykła­
dane bitumicznym dywani­
kiem, a przy nich wszelkie 
znaki drogowe, ścieżki zaś tak 
ułożone, że tworzą skrzyżowa­
nia, ulice jednokierunkowe,

Stanisław Moniuszko — litografia kompozytora z okresu ber­
lińskiego (1837 - 1840).

CAF — Archiwum

rondo. Znaki zaś umocowane w głównie młodzież z samego 
ten sposób, że można je okrę- Czarnkowa, ale tu chcieliby- 
cać, zmieniając oznakowanie. ' śmy specjalnie wyróżnić mło- 
Do nauki przepisów drogo- dzież wiejską, albowiem- spot- 
wych świetna rzecz. Czynne ' 
od początku maja tego roku. 
W bezpośrednim zaś sąsiedz­
twie ogródek jordanowski, je­
szcze nie gotowy, ma być o- 
twarty 10 czerwca. Cały sprzęt 
już jest zmagazynowany, tylko ■ 
go zainstalować.

I to jest właśnie to, w co 
wejdzie wkrótce młodzież wiej 
ska powiatu czarnkowskiego,

™ czas
imcia< 

ąJVWV
Wspólnie z Wojewódzkim 

Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęli­
śmy opracowanie serii repor­
taży I artykułów, poświęco­
nych ludziom I faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem Inwencji I zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w źy 
cle programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR I przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pożycia 
dotyczy Inicjatywy mieszkań­
ców powiatu

CZARNKÓW

tutaj w oderwaniu od swojego 
środowiska ciężkiej pracy bę­
dzie mogła, beztrosko się poba­
wić.

— Kto zafundował tak! pię­
kny obiekt? — pytam przewód 
niczącego.

— Nasze prezydium, oczywi­
ście, ale dużo zrobiono czynem 
społecznym, głównie młodzie­
ży, organizowanym pod auspi­
cjami Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. Wyróżniłbym mło­
dzież Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej oraz Liceum Ogólno­
kształcącego. Ale i radni MRN 
pracowali, i członkowie Komi­
tetu Miejskiego partii i człon­
kowie naszego prezydium. Moż 
na śmiało powiedzieć, że to re­
zultat pracy mieszkańców 
Czarnkowa.

— Ile to w sumie kosztowa­
ło?

— Około półtora miliona zło­
tych. Dużo, ale w tym najwięk 
szy udział ma ogrodzenie ca­
łego, dużego przecież terenu 
oraz instalacja kanalizacji bu­
rzowej.

Park jest dla wszystkich, z 
ogródków korzystać będzie 

kaliśmy się z czymś nowym, 
formą wczasów, w takiej skali 
niespotykaną. Oto na tym 
pięknym terenie zaplanowano 
8 tygodniowych turnusów dla 
dzieci i młodzieży ze wsi, po 
100 osób każdy. W lipcu i sierp 
niu. Pierwszy turnus zaczyna 
się 26 czerwca. Bazą mieszka­
niową będą namioty ustawione 
w Parku Staszica, na placu 
przy lodowisku. Namioty będą 
dobrze wyposażone, łóżka, ma­
terace i kołdry. Opodal wielka 
kuchnia połowa, jadalnie w 
wielkich namiotach — hanga­
rach, aby kaprysy pogody nie 
przeszkodziły w spożywaniu 
posiłków. Tuż przy obozowisku 
przygotowuje się boiska spor­
towe. Wodę się też doprowa ■ 
dża, zarówno do kuchni, jak i 
do umywalni. Wszystko to ko­
sztuje około pół miliona żł.

Z naborem jest trochę kłopo­
tów. Dotychczas zapisało się 
dopiero ponad 500 dzieci. Oczy 
wiście, nabór jeszcze trwa, 
władze szkolne Czarnkowa ma 
ją nadzieję, zapełnić wszystkie 
turnusy, ale nie jest to łatwe 
Nic dziwnego, trzeba przełamy 
wać wiekowe nawyki i przy 
zwyczajenia, trzeba torować 
drogę nowemu obyczajowi. A 
to nigdy nie jest łatwe. Chyba 
i tą drogą warto zaapelować 
do rodziców dzieci wiejskich 
powiatu czarnkowskiego: wy­
syłajcie swoje pociechy na +e 
tygodniowe obozy! Niech od 
poczną po całorocznym trudzie 
niech, spędzą bęztrosko tych 
kilka dni razem ze swoimi ró- 
wieśnikąmt.z miasta, na bo­
iskach, basenie, na rowerach 
(20 rowerów zamierza się jesz 
cze kupić dla wiejskich obozo 
wiczów), niech nazbierają 
wspomnień, którymi będą sie 
potem dzielić podczas reszty 
wakacji. Niechże pomoc w żni­
wach czy grzybobraniu nie 
przesłania wam potrzeby-wy­
poczynku waszych dzieci. Po 
takim tygodniu zabawy dzieci 
pomogą tym chętniej!;;

Warto tu dodać, że młodzież 
wiejska Czarnkowa ma i inne 
możliwości letniego wypoczyn­
ku. Organizują go Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, różne za­
kłady pracy zlokalizowane na 
wsi. Ale nie ma formy tak ma­
sowej, jak ta organizowana na 
terenie Parku Staszica.

A jest ta forma przykładem 
że można zrobić wiele, gdy się 
na prawdę chće. Ileż to od lat 
na ten temat mówimy. A ile mo 
globy być zrobione, gdyby 
wszędzie przystąpiono do tego 
tak energicznie i pomysłowo 
jak w Czarnkowie?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W stulecie śmierci Stanisława Moniuszki

Autoportret
Sto lat mija od chwil upa 

miętnionych przez spra­
wozdawcę „Bluszczu”, 

kiedy to „orszak pogrzebowy, 
l zatrzymawszy się przed gma­

chem teatralnym, tym pożeg­
naniem chciał uczcić miejsce 
triumfów mistrza, a orkiestra 
i chór Opery wykonali marsza 
z rzewnych tematów „Halki”.

Żegnali twórcę narodowej 
opery rodacy wszystkich trzech 
zaborów jako wielkiego Pola­
ka, który swym dziełem zespo­
lił serca wokół najgłębszych, 
patriotycznych wzruszeń. Sto 
lat nie poczyniło szkód temu 
dziełu. „Halka”, „Straszny 
dwór”, liryczne pełne wdzięku 
pieśni ze „Śpiewników domo­
wych” towarzyszą po dzień 
dzisiejszy kolejnym pokole­
niom. W Polsce, ciągle awan­
sującej na tle nowoczesnej pa­
noramy, stare, z ludu wzięte 
dumki i śpiewki Moniuszkow­
skie brzmią harmonią prżymie 
rz.a „miedzy dawnymi a nowy­
mi laty”.

Nie sposób zmieścić w krót­
kim, okolicznościowym szkicu

Mam ułatwiane zadanie wy­
powiadając się na temat 
perspektyw rozwoju kul­

tury, a szczególnie kultury pla 
stycznej w Wielkopolsce, gdyż 
problem ten od dłuższego cza­
su znajduje się w centrum u- 
wagi naszych dyskusji środo­
wiskowych. Większość poczy­
nań organizacyjnych naszego 
życia artystycznego, takich, jak 
choćby Rok Plastyki, stanowi­
ła niejako przyczynek do tej 
dyskusji. Niez.ależnie od wy­
miernych efektów przyniosła 
też bogaty materiał przemyś­
leń i doświadczeń nad wieloś­
cią form szerokiego rozdziału 
plastyki w budowaniu kultury 
niematerialnej i materialnej, 
dla dalszego rozwoju społeczne 
go.

Poznań posiada obecnie szan 
sę stworzenia w skali dotąd 
nie spotykanej znaczącego śro 
dowiska, które mogłoby sfor­
mułować i podjąć się zrealizo­
wania szerokiego programu u- 
działu myśli plastycznej w 
kształtowaniu naszej przestrze 
ni społecznej, we współpracy z 
przemysłem dla rozwoju ekono 
micznego i powszechnego od­
działywania estetycznego, a tak 
że wnieść do kultury polskiej 
ważkie wartości twórcze.

Szansę tę stwarza stale wzra 
stająca dynamika twórcza wiel 
kopolskich artystów-plastyków 
różnych pokoleń. Szansę tę da- 
je także poważny wzrost iloś­
ciowy społeczności plastycznej, 
głównie przez napływ młodych 
członków, dyplomantów, wy­
kształconych już w zreformo­
wanej, nowoczesnej poznań­
skiej Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych, a 
także fakt istnienia w Pozna­
niu poważnego ośrodka myśli 
teoretycznej zainteresowanego 
plastyką.

Aby uwarunkowania powyż­
sze mogły przynieść owoce, 
aby Poznań stał się rzeczywiś 
cie czołowym ośrodkiem pla­
stycznym w naszym kraju, nie 
zbędne jest podjęcie kilku de­
cyzji tak w zakresie rozbudo­
wy bazy materialnej dla twór 
czości i jej upowszechnienia, 
jak i dla poparcia niektórych 
poczynań organizacyjnych.

Dość powszechnie się sądzi, że 
artysta plastyk, to twórca obra­
zów, ftoniftików. a nie, zawsze u- 
świadamia się rolę twórcy-projek- 
tanta przemysłowego, współdziała 
jąceęo z konstruktorami, współpra 
cującego z urbanistami i architek­
tami nad znalezieniem rzeczywiś­
cie humanistycznego kształtu no­
wej architektury — nowej prze­
strzeni społecznej. Ważne więc Jest, 
aby ta nowa rola artysty-plastyka, 
twórcy, a także eksperta, stała się 
ogólnie znana. Trzeba bowiem wy­
raźnie powiedzieć, że wielu kierów 
ników naszego przemysłu, a także 
budownictwa, nie docenia korzyści 
jakie może przynieść współpraca z 
artystami plastykami.

Duże znaczenie przypisywał­
bym takim działaniom i inicja 
tywom, jak zorganizowanie w 
Poznaniu Międzynarodowego 
Triennale Mebla, w którym ar 
tyści plastycy-projektanci, na 
płaszczyźnie międzynarodowe­
go współzawodnictwa, mogliby 
dopingować procesy rozwojo­
we przemysłu, a które miałoby 
wielkie znaczenie dla propa-i 

całego dorobku artystycznego 
Stanisława Moniuszki, na któ­
ry złożyły się, obok oper, dzie­
siątki wodewilów, kantat, mu­
zyka religijna, około 800 pieśni 
i ballad, utwory instrumental­
ne; oddać mu zasługi jako or­
ganizatorowi polskiego życia 
muzycznego i pedagogowi, 
wreszcie — jako szlachetnemu, 
skromnemu, nad podziw pra­
cowitemu człowiekowi. Spró­
bujmy więc z fragmentów jego 
zwierzeń i listów odtworzyć tę 
postać, chwile trudne i wznio­
słe widziane jego oczyma.

Pierwsze utwory
... „Matka moja najpierwsza 

dostrzegła we mnie tę poły­
skującą iskierkę zdolności i 
jak palce moje nabrały cokol­
wiek siły, sama zaczęła mnie 
uczyć początków kochanej sztu 
ki”. Dodajmy — wkrótce 8-let 
ni Staś z rodzinnej Ubieli pod 
Mińskiem wyruszy do Warsza­
wy i przez 3 lata uczyć się bę­
dzie pod okiem Freyera, wy­
chowanka Elsnera. Potem na­

SZANSE 
PLASTYKÓW

gandy polskiego mebla i eks­
portu. Dla podniesienia jakości 
wyrobów przemysłu i warun­
ków pracy w przemyśle, celo­
we byłoby — obok angażowa­
nia przez zakłady bezpośrednio 
artystów-plastyków — utwo­
rzenie Doświadczalnej Wzor­
cowni Wojewódzkiej: powinna 
ona dysponować zapleczem 
technologicznym i organizacyj­
nym oraz zapraszać zespoły ar 
tystów i konstruktorów do

JUTRO 
• KULTURY 

WIELKOPOLSKIEJ

opracowania konkretnych za­
gadnień.

Wykorzystać należałoby także po 
znańską inicjatywę kształtowania 
żywiołowo urbanizującego się i za­
tracającego tradycyjne walory śro­
dowiska wiejskiego. (Poświęcone 
temu było „studium** w ramach 
Roku Plastyki). Pożądane byłoby 
powołanie W oparciu O poznańską 
PWSSP instytutu kształtowania oto 
czenia, specjalizującego się w pro­
blematyce wiejskiej. Istnieje palą­
ca konieczność podjęcia tej próbie 
matyki. Są w Poznaniu zaintereso­
wani tym specjaliści i chyba właś­
nie Wielkopolska powinna być te­
renem racjonalnej i fundamental­
nej pracy w tym zakresie. Powoła­
nie takiego Instytutu, który by 
współpracował z biurami projekto­
wymi jest sprawą pilną, bo to co 
dziś powstaję na rysownicach‘pro­
jektantów określi kształt wsi na 
najbliższe 40—50 lat.

Nie mniejsze znaczenie ma 
także powołanie instytucji pla 
styka miejskiego, który we 
współpracy z architektem mia 
sta inicjowałby realizacje pla 
styczne i czuwał nad elimino 
waniem pseudoplastycznej 
chałtury 2 naszych placów i 
ulic. Ostatnie decyzje przewi 
dują nie tylko znaczny 
wzrost ilościowy, ale i jako- 
śęiowy budownictwa mięszka 
niowego. A jakość, to także 
wysoki standard estetyczny — 
wynik współpracy artystów- 
plastyków z architektami i ur 
banistami.

Działanie artysty plastyka nie 
ograniesa się przecież do wpływa 
nia na kształt materialny życia 
społecznego. Równie ważna jest 
rola twórcy w przysparzaniu war 
toścl kulturowych, rozwijaniu 
wrażliwości, kształtowaniu 1 wzbo 
gacanlu osobowości odbiorcy, a 
także W odkrywaniu nowych 
efektów wizualnych. Aby warto­
ści te Spełniły swą funkcję spo­
łeczną, niezbędne jest ich saero- 
kie upowszechnienie. Sieć potnie 
szczeń wystawowych wystarczają 
ca 10 lat temu 1 będąca ongiś 
przedmiotem zazdrości innych o- 
środków, teraz — wobec stale ros 
nącej dynamiki twórczej środowi 
ska — jest już za mała. Niezbęd­
ne byłoby utworzenie w Pozna­
niu stałej Galerii Sztuki Współ­
czesnej nastawionej na prowadzę 
ie szerokiej działalności doku-

dejdą sztubackie lata w Miń­
sku i wielka miłość siedemna­
stolatka do przypadkiem poz­
nanej w Wilnie Aleksandry 
Muellerówny.

... „Szczęście nasze, którego 
najwyższy stopień w ostatecz­
nym widzimy połączeniu, już 
jest nas bardzo bliskie, gdyż 
mój ojciec nam oddał wolę 
wybrania terminu” — pisze do 
niej Moniuszko z Berlina, 
gdzie studiował kompozycję, 
słuchał dzieł wybitnych muzy­
ków i gdzie wydano mu dru­
kiem jego trzy pierwsze pieś­
ni Po powrocie, mając 21 lat, 
żeni się z panną Aleksandrą, 
osiada w Wilnie, zarabiając 
jako organista, nauczyciel i 
dyrygent. Nieustannie kompo­
nuje.

... „Zawstydziła mnie wia­
domość, że „Nocleg w Apeni­
nach” był we Lwowie przed­
stawiony, i że o mnie nędza, 
szkolna robota publiczność ta­
meczną uświadomiła. Spodzie-

Dokoń ozenie na str. 4
IRENA SOLINSKA 

mentacyjnej, wydawniczej ekspe­
dycyjnej 1 upowszechniającej. 
Ważne byłoby także zorganłzowa 
nie — oczywiście przy współdzia­
łaniu samych plastyków •— mniej 
ssych galerii, mogących wyraźnie 
określić profil swoich prezenta­
cji. Takie osiedla, jak Rataje, Wi 
nogrady czy Świerczewskiego po­
winny także posiadać swoje ga­
lerie.

Dla szerszego upowszechnię 
nia twórczości na terenie wo 
jewództwa niezbędne jest do 
stosowanie sal w domach kul 
tury do- celów ekspozycyj­
nych. Pożądane byłoby także 
uruchomienie muzeobusu, któ 
ry mógłby docierać do wszy­
stkich ośrodków, m. in. rekre­
acyjnych. Taki zespół urzą­
dzeń służących uprzystępnie­
niu twórczości, obok budowy 
pracowni artystycznych, sta­
nowiłby niezbędną bazę matę 
rialną. Poznań, posiadając ta­
kie warunki, w oparciu o roz 
wijające się środowiska arty­
styczne będzie miał wtedy 
pełną szansę wyjścia na czo­
ło ośrodków — plastycznych 
w naszym kraju.

ZBIGNIEW BEDNAROWICZ
prezes Oddziału Poznańskiego 

Związku Polskich 
Artystów Plastyków

Nowe polskie 
lasery

W Instytucie Technologii 
Elektronowej Politechniki 
Warszawskiej opracowano 
ostatnio kilka interesują­
cych laserów. Jednym z 
nich jest gazowy laser hele 
wo-neonowy typu LG-7, któ 
rego seryjną produkcję roz 
poczną w przyszłym roku 
Polskie Zakłady Optyczne 
Jest on laserem typu jarze 
niowego i wysyła światło 
widzialne w postaci prawie 
równoległej wiązki o długo 
ści fali równej 0,6328 urn 
mikrometra, czyli milionó- 
wej części metra. Przypo­
minamy — oko. ludzkie od­
biera fale o długości od 
0,38 do 0,77 urn. Ponieważ 
jest on urządzeniem nie­
wielkim o długości zaled­
wie kilkunastu centyme­
trów, znajdzie szerokie za­
stosowanie jako oświetlacz 
w interferometrach (przy­
rządy do wyznaczania dłu­
gości fal świetlnych, pomi? 
rów małych długości, współ 
czynnika załamania itp.), i 
mikroskopach interferencyj 
nych. Poza tym laser może 
być wykorzystany jako cen 
na pomoc naukowa do de­
monstrowania zjawisk dy­
frakcyjnych.

Równie ciekawym urzą­
dzeniem jest głowica lasero 
wa typu GLC, która w cza 
sie jednej dziesięciomilio- 
nowej sekundy wytwarza 
impuls promieniowania la­
serowego o bardzo dużej 
mocy wynoszącej ok. 50 
MW. Wykorzystuje się ją 
już w Instytucie Techniki 
Cieplnej oraz Instytucie 
Lotnictwa PW.

W Instytucie zakończone tak­
że prace nad laserem typu 
LGJ-31, który stanowi udosko­
naloną wersję lasera argonowe 
go LGJ-3. Nowo opracowane 
urządzenie ma w porównaniu 
z poprzednim rozwiązaniem 5- 
krotnie wyższą moc wynoszą­
cy ponad 3 W (waty) i może 
pracować na argonie lub kryp 
tonie. Nowością lasera w skali 
krajowej jest opanowanie aa- 
sać konstrukcji i technologii 
wykonywania mr laserowych 
z grafitowymi kapilarami (ele­
menty z kanalikami o bardzo 
małej średnicy). Przez kapila 
ty płynie prąd wyładowania ó 
dużej gęstości ok. 400 amperów 
na cm kw., będący źródłem 
promieniowania.

Przewiduje się; że laser 
znajdzie zastosowanie w 
spektroskopia do badania 
linii widmowych poszcze­
gólnych pierwiastków che­
micznych. holografii czyli 
fotografii laserowej, chirur 
gii przy oneracjach oka i 
unieszkodliwieniu notwo- 
rów. obróbce elektronicz­
nych mikroelementów.

PAP
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Demografowie biją na alarm: 
przyrost naturalny jest 
zbyt mały. Niedługo będzie 

my społeczeństwem ludzi sta­
rych. Trosce o zwiększenie przy 
rostu naturalnego musi towarzy 
szyć troska o nowo narodzonych. 
O tym jaką opieką zdrowotną po 
winny być otoczone dzieci od 
niemowlęctwa po wiek dojrzały 
rozmawiamy z lekarzem chorób 
dziecięcych Krystyną Wojcie­
chowską...

— Najważniejsze jest nie to, 
ile dzieci przychodzi na świat, 
lecz czy są one silne i zdrowo 
się rozwijają. Lepsze zorgani­
zowanie opieki środowiskowej 
w miejscu zamieszkania mat­
ki i dziecka to główny pro­
blem, który • musi rozwiązać 
służoa zdrowia. Wiele zależy 
m. in. od działań organiza­
cyjnych, właściwego wykorzy 
stania środków. Przede wszy­
stkim umocnieniu musi ulec 
rejonowa służba zdrowia. Nie 
można mówić o doskonałej o- 
piece lekarskiej, jeżeli we­
dług norm ministerialnych re 
jon pediatryczny w miastach 
wydzielonych, a więc takich 
jak Poznań obejmuje 1300- 
1500 dzieci. Natomiast w War 
szawie zaledwie 800 dzieci.

MUZYKA

Liryka wzgardzona
Z przyjemnością powitałem 

kolejny występ Poznań­
skiej Orkiestry Kameral­

nej, która tym razem koncertowała 
pod kierownictwem Antoniego 
Witta. Miły sercom poznaniaków 
zespół utrzymuje swój wypraco­
wany, średni poziom, co pozwą 
la wierzyć w jego możliwości 
rozwojowe.

Pierwszym punktem progra­
mu był Koncert na trąbkę XVII- 
wiecznego kompozytora włoskie 
go Giuseppe Torelliego. Jest to 
motoryczny, dość monotonny, 
na szczęście krótki utwór, które 
go przedstawienie uważam za 
o tyle celowe, że literatura na 
trąbkę nie jest zbyt bogata. Zna 
ny trębacz Filharmonii Poznań­
skiej, Henryk Barczak wykonał 
swoją partię poprawnie techni­
cznie, natomiast okazał się ma­
ło wrażliwym na wyrazową za­
wartość muzykiem, naruszającym 
nawet podstawowe zasady+rązo 
wania. Zastosowanie płaszczyz­
nowej dynamiki było jedynym 
przejawem muzycznego przemy­
ślenia utworu przez solistę.

Powstała w 1941 roku II Sym­
fonia na kameralną orkiestrę 
smyczkową I trąbki Artura Ho- 
neggera jest jednym z wybitniej 
szych dzieł tego twórcy. W 
dwóch pierwszych częściach 
Symfonii dominuje nastrój re­
fleksyjnego, „zobiektywizowane­

KRZYŻÓWKA NR 22
Poziomo: 1. część dolara, 5. 

'.zymianin surowych zasad, 7. 
wnęka w pokoju, 8. płuca mla- 
sta, 10. górskie drzewo, 13. 
istotna cecha, właściwość, 15. 
patrzy, 16. jeden ze stanów 
USA, 17. wysoki, szczupły z 
kwiatami, 19. tytuł oficerski w 
wojsku tureckim, 21. główna 
rzeka Czechosłowacji. 23. gru­
be sznury, 24. myśl, pojęcie, 
cel, 26. zielsko. 27, w barszczu. 
28. grudniowy solenizant.

Pionowo: 2. okres czasu, 3. 
umiar w zachowaniu. 4. wy­
bucha, 5. kraina w Hiszpanii.

ROZWIĄZANIE
Poziomo: Rydel, Ostęp, Aar. 

basen, dowód, cło, norma, nu­
mer, faisz kafle. Iza. Kowno. 
desKi. łza. surma, renta.

Pionowo: rubin, deser, lanca. 
Ordon, Tuwim, puder, osa. mus. 
Ufa, Eol. fikus, rower, zioła. 
Kadar. fason, elita.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

| NASZE ROZMOWY |

OPIEKA MATCZYNA 
NAJLEPSZĄ TERAPIĄ

Czas ujednolicić te normy. Na 
nowych osiedlach rejon wy­
dłuża się niepomiernie w mia 
rę jak przybywa mieszkańców. 
Normy sięgają tam daleko po 
nad górną granicę.

— A wtedy dzień pracy pediatry 
łączy się z wizytami domowymi 
trwa do godzin wieczornych. W 
poradniach obserwuje się taslem 
cowe kolejki. Nie czekając na 
odgórne zarządzenia trzeba by 
znaleźć jakiejś wyjście.
— Uważam, że dla udziele­

nia szybkiej pomocy, a taka w 
wypadku małych pacjentów, 
jest szczególnie potrzebna, 
należy ustalić popołudniowe 
godziny przyjęć w poradniach. 
Lekarz dyżurny przyjmowałby 
dzieci z wszystkich rejonów.

go" liryzmu, pogłębionego cłem 
nym zabarwieniem niskich re­
jestrów skrzypiec i altówek. Te 
walory kompozycji nie zostały 
należycie podkreślone przez dy­
rygenta, który dość powierz­
chownie podszedł do nastrojo­
wych treści zawartych w party­
turze. Witt niewątpliwie czuje się 
znacznie lepiej w żywej, pogod 
nej f bardziej wirtuozowskie) mu 
zyce, a jako świetny technik u- 
jawnia się w skomplikowanych 
układach rytmicznych. Dał on te 
mu wyraz w finale Symfonii, któ 
ry Jednak, moim zdaniem, Jest o 
wiele uboższy treściowo od 
pierwszych dwu części I nie two 
rzy z nimi spójnej całości.

Przykładem zrozumienia głębi 
muzycznej myśli Honeggera by­
ło wykonanie w II części pełne­
go zadumy I spokoju wioloncze 
lowego solo (Stanisław Firlej).

Potwierdzenie jednostronności 
temperamentu Antoniego Witta 
znalazłem w realizacji „Stabat 
Mater" Aleksandra Scarlattiego. 
Niewysokiego lotu wprawdzie 
jest ta muzyka I nie wolna od 
płytkości, charakteryzująca słę 
„krótkim oddechem" 1 mało zróż 
nicowaną inwencją. Potraktowa­
nie jej jednak przez dyrygenta z 
chłodną obojętnością uwydatni­
ło tylko niedostatki utworu, poz 
bawiając Jednocześnie tkwiącego

6. Aleksander dla bliskich, 8. 
kroniki kryminalne, 9. miesiąc 
postu u Muzułmanów, 11. no­
wy dla PKP, 12. kawaleria. 14, 
bokserska skórzana, 1C. naj­
ważniejsza część ciała, 20. na 
złamaną nogę. 22. Wiktoria 
zdrobniale, 25. partnerka 28 
poz..

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 9 czerwca br. na- 
deślą pod adresem redakcji po­
prawne rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł; 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka, nr 22.

KRZYŻÓWKI NR 21
1. Ewa Olejniczak — Poznań, 

ul. Przybyszewskiego 32 m. 4.
2. Jacek Stępak — Gniezno, 

Ul. Chudoby 2a.
3. Krystyna Czechowska — 

Poznań 7, ul. Rynarzewska 17 
m. 9.

Nagrody wysyłamy pocztą.

W przypadku, gdy dziecko za 
choruje, nie trzeba by cze­
kać do dnia następnego. Po­
południowy dyżur rozwiązał­
by też kwestię zgłoszeń do ga 
binetu zabiegowego. Bo obec­
nie zabieg zalecony przez le­
karza popołudniu może być 
wykonany przez pielęgniarkę 
z przychodni dopiero następ­
nego dnia przed południem. 
Ten popołudniowy dyżur w 
poradni nie powinien mieć 
charakteru punktu pomocy 
wieczorowej. Od normalnego 
przedpołudniowego różniłby 
się tylko tym, że nie obowią­
zywałaby w nim rejonizacja.

— Realizację tego usprawnie­
nia wszystkie pracujące matki

w nim przecież bezpretensjonal­
nego uroku.

Współwykonawcaml kompozy­
cji były wokalistki: Delfina Am­
broziak — sopran I Barbara 
Figas — alt oraz Gnieźnieński 
Chór Chłopięcy „Szpaki". Obie 
solistki obdarzone są pięknym 
i dobrze wyszkolonym głosem. 
D. Ambroziak odtworzyła swoją 
partię w zbyt romantyzującej In 
terpretacji, co niekorzystnie wy 
padło w zestawieniu z wysoką 
kulturą muzyczną Barbary Fi­
gas, wyrażającą się m. In. umiar 
kowanym falowaniem dynamiki 
i subtelnym frazowaniem.

„Szpaki", których założycielem 
I artystycznym kierownikiem Jest 
Wiesław Kiser, występowały już 
samodzielnie na poznańskiej 
estradzie. Jako współwykonaw- 
cy dzieła Scarlattiego zaprezen­
towały się korzystniej niż po- 
przednio. Charakterystyczną ce­
chą tego zespołu są naturalne, 
nie pozbawione tego typowego 
przydźwięku chłopięce głosy, 
brzmiące na tle orkiestry czysto 
I ciepło. Owo ciekawe 1 dla mu 
zykl Scarlattiego odpowiednie 
zabarwienie uzyskane Jest nie 
wątpliwie kosztem niewykorzy­
stania pełni siły chłopięcych gło 
sów, którą przez odpowiednie 
ćwiczenia emisyjne dałoby się 
zwiększyć. W końcowe) fudze 
„Stabat Mater" przydałoby sie 
mocniejsze brzmienie, sądzę jed 
nak, że chór ten nie będzie się 
specjalizował w formach orato­
ryjnych. Lepiej więc, jeśli za­
chowa swoją odrębność.

ANDRZEJ SATURNA

Dokończenie ze sir. 3

wałem się przeciwnie, że „Don 
Kichot” będzie pierwszą próbą 
prac moich” — zwierza się 
kompozytor Aleksandrowi Fre 
drze, z którym nawiązał au­
torską współpracę.

M „Śpiewnik mój zawierać 
będzie zbiór śpiewów na jeden 
głos z towarzyszeniem forte­
pianu, wiersze starałem się 
wybierać z najlepszych na­
szych poetów...” To fragment 
wypowiedzi Moniuszki poprze 
dzającej druk pierwszego 
„Śpiewnika domowego” na ła­
mach „Tygodnika Petersbur­
skiego” (jesień 1842 r.). Nikt 
wtedy nie przeczuwał, że kroi 
się wielkie dzieło, którego 6 
zbiorków ukazało się za życia 
kcmpozytora, 6 pośmiertnie, 
staraniem Towarzystwa jego 
imienia. Patronowali „Śpiew­
nikowi” J. I. Kraszewski i pier 
wszy krytyk muzyczny tam­
tych czasów, Józef Sikorski. 
Wkrótce Moniuszko napisze 
Sikorskiemu do Warszawy: 
„Tu, w Wilnie, nie mam zdol­
nego do pisania librettów”.

Wiadomo: kompozytor do 
Warszawy pojechał, był w 
teatrze na wystawionej tu jego 
„Loterii”, a co ważniejsze, 
poznał poetę Włodzimierza 
Wolskiego, którego nazwisko 
po dziś dzień wiąże się z li­
brettem „Halki”. Wystawiono 
ja w styczniu 1848 r. siłami 
amatorskimi w Wilnie, jako 
dwuaktowe widowisko estra­
dowe. Na warszawską premie-

Krystyna Wojciechowska: „Roz­
wój fizyczny dzieci jest z każ­

dym rokiem lepszy".
Fot. — D. Matuszewska

powitałyby z wdzięcznością. U- 
niknęłyby zwolnień z pracy. W 
nowym roku szkolnym w całym 
mieście powstają rejony szkol- 
no-pediatryczne. Czym one się tóż 
nią od dotychczasowych form 
opieki leczniczej nad młodzieżą? 
— Dotąd system organiza­

cyjny opieki nad dzieckiem 
wyróżniał lekarza szkolnego i 
poradnie dziecięce. Lekarz 
szkolny miał zajmować się 
profilaktyką, a ten w porad­
ni — lecznictwem. Nowa funk 
cja organizacyjna łączy te 
dwie funkcje. Obecnie lekarz 
z rejonu szkolno-pediatryczne 
go będzie sprawował całkowi­
tą opiekę zdrowotną nad dzie 
ckiem od niemowlęctwa po 14 
rok życia.

— Ostatnio były przeprowadzo 
ne szczegółowe badania specja­
listyczne uczniów szkół podsta­
wowych. Paroletnie doświadcze­
nia zawodowe, praca w poradni 
dziecięcej na Ugorach 1 w Woje 
wódzkim Szpitalu Dziecięcym im. 
Bolesława Krysiewicza pozwala 
Pani na ocenę zdrowia naszych 
dzieci. Jakie one są?

— Rozwój fizyczny dzieci 
jest z każdym rokiem lepszy. 
Są właściwie żywione, rzadko 
spotyka się przypadki krzywi 
cy. prawie wcale gruźlicy. Ale 
wśród starszych dzieci spoty­
kamy choroby reumatyczne 
To pozostałość starych, wil­
gotnych mieszkań.

Dzięki systematycznej opie­
ce poradni zapobiega się 
trwałym zwichnięciom bioder- 
Opieka poradni nie sprowadza 
sih tylko do leczenia chorób, 
ale przede wszystkim im za­
pobiega.

Jako pediatra z satysfakcją 
powitałam ustawę o dłuższym 
urlopie macierzyńskim. Opieka 
matczyna to najlepsza forma 
terapii. Gwarancja właściwe­
go rozwoju fizycznego i psy­
chicznego dziecka.

Rozmawiała:
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

Autoportret
rę trzeba było czekać długie 
10 lat.

„Halka” na scenie
Rośnie tymczasem dorobek 

twórczy, sława sięga Petersbur 
ga ale z finansami stale kru­
cho. Wiosną 1856 r. Moniuszko 
pisze z nadnewskiej stolicy do 
ukochanej żony. „Dedykowa­
łem hr. Wielhorskiemu uwer­
turę „Kain”, która mu się z 
całego koncertu niezmiernie 
podobała. Rozumie się, że z 
mojem do pieniędzy szczę­
ściem nic nie dostałem... Wszy 
stko tu dobrze, póki nie o pie­
niądzach mowa. Trzeba tu być, 
oby wierzyć, co się z Peters­
burgiem stało, jak poskąpiał 
okrutnie”.

Tymczasem nadchodzi do 
Wilna niespodziewana wieść 
od Wolskiego: jest nadzieja, że 
nowy dyrektor Opery ^ar- 
szawskiej, Quattrini, wystawi 
„Halkę”. Moniuszko pisze Si-\ 
korskiemu: „Zaklinam cię na 
wszystkie muzyczne Świętości, 
wpłyń na to, żeby „Halki” (je­
śliby przyszło do czego) nie ru 
szano, taką jak jest w biblio­
tece Teatru. Byłaby to dla 
mnie wielka krzywda. Party­
cję fortepianową w nowem 
opracowaniu, dokładnie spisa­
ną mam gotową”. Widocznie 
zabiegi pomogły, bo jesienią 
kompozytor w liście do jedne­
go z przyjaciół relacjonuje:

„Pobiegłem do Warszawy i 
obejrzawszy całą rzecz z bli­
ska, postanowiłem całą party­
turę i libretto z Wolskim prze­
robić, chcąc skorzystać ze 
wzbogacenia środków Opery i 
orkiestry warszawskiej przez 
11 lat minionych i z własnego 
doświadczenia w pisaniu na 
orkiestrę... Wziąłem się do tej 
olbrzymiej roboty, którą w 
przeciągu dwóch miesięcy ca­
ła dokonałem. Partytura daw­
niejsza przeszła na nową zu­
pełnie, a do niej przyrosły arie 
Halki, Jontka, Cześnika, balet, 
polonez, mazur i tańce góral­
skie — wszystko to ma ożywić 
pt nurą treść opery, a rozsze­
rzyć ją na cztery akta”.

Trudno się dziwić, że nie 
mogąc opuścić na dłużej Wil­
na i obserwować przygotowań 
dc premiery, Moniuszko śle 
reżyserowi Matuszyńskiemu 
słowa pełne podniecenia: 
„Upraszam tylko, żeby w Ma­
zurze dwie pauzy po wstępie 
zapełnione zostały tupaniem 
rytmicznym. Zdaje mi się, że 
ten koncept powinien być nie­
złego efektu” Albo: „Jestem 
nadzwyczaj drażliwy, łatwo 
poddający się nie spokojności, 
ą o sobie zawsze gorzej aniżeli 
jest, wyobrażam... Kamień z 
serca zdjąłeś mi uświadamia­
jąc, że partia „Halki” pannie 
Rinoli zaczyna się podobać”

Wreszcie nadchodzi 1 stycz­
nia 1858 r. Wielki dzień Stani­

ZA 15-20 LAT — „Tygodnik 
Kulturalny" zamieszcza rozmowę 
z mgr. Inź. Henrykiem Buszko, 
prezesem Stowarzyszenia Archi­
tektów Rzeczypospolitej Polskiej 
zatytułowaną „Nic fantastyczne­
go, ale...". Rozmówca podjął m. 
in. problem: jaka powinna być 
Polska za 15-20 lat.

„Wieś w klasycznym rozumie­
niu tego słowa — stwierdza prezes 
SARP — musi przestać istnieć. 
Wieś jest zjawiskiem gospodarczo- 
społecznym niewspółczesnym. Lu­
dzie pracujący w rolnictwie I dla 
rolnictwa mają prawo do udogod 
pień, usług, instytucji socjalnych, 
które dostępne są dotychczas pra 
wie wyłącznie mieszkańcom miast. 
Jednakże rozproszenie zabudowy 
nie pozwala spełnić tego wymo­
gu. (...) W przyszłej wsi nie do po 
myślenia będzie zagroda oddalo­
na od zagrody o kilkaset metrów. 
Wieś przyszłości, to ośrodek pro­
dukcyjny z dobrze zagospodarowa 
nym centrum admihistracyjno- 
oświatowym i usługowym, w któ­
rym znalazłaby się szkoła, ośro­
dek zdrowia, sklepy. biblioteka, 
klub. Natomiast tereny produkcyj 
ne byłyby wydzielone. Podobnie 
jak jest już teraz we wsiach szwaj 
carskich czy duńskich, stanowią­
cych nowoczesne zwarte osiedla".

Również miasta powinny zmie 
niać swoje oblicze, z tym, że w 
tym przypadku sprawa jest trud 
niejsza, bo to co zbudowaliśmy 
niedawno względnie budujemy 
dzisiaj pozostanie przecież co 
najmniej przez kilkadziesiąt lat. 
Możliwe I niezbędne jest nato­
miast. już teraz i zawsze dbanie 
o ochronę środowiska; dotyczy 
to zarówno miast jak I wiosek. 
Mówiąc na temat krajobrazu 
przyszłej Polski H. Buszko stwier 
dza:

„Dzięki racjonalnej ochronie na­
turalnego środowiska powinien to 
być krajobraz zielony, ze zdro­
wym, czystym powietrzem i dostat 
kiem wody. Złoży się nań kilka­
naście wielkich 1 znaczna liczba 
średnich aglomeracji miejskich, 
połączonych wygodnymi drogami 
oraz ośrodki produkcji rolnej. 
Być może ośrodki te zbliżą się do 
dawnych miasteczek 1 „wchłoną 
je".

MIEJSCE DLA MAGISTRA — 
Roman Dobrzyński wypowiada 
się w magazynie „Nd" na temat 
systemu zatrudniania absolwen­
tów szkół wyższych, oceniając, 
iż obecny system już nie odpo­
wiada obecnym warunkom. Zwra 
ca uwagę pogląd wyrażony przez 
autora w sprawie posługiwania 
się w polityce zatrudniania absol 
wentów samymi tylko statysty­
kami określającymi „średnią na 
sycenia kadrowego".

Autor plsze. Iż z tego, że w ja­
kimś województwie w porównaniu 
ze średnią krajową jest stosunko­
wo mało kadr z jakimś określo­
nym wyższym wykształceniem nie 
można wyprowadzać wniosków co 
do potrzeb danego regionu. Takie 
statystyki niejednokrotnie były ko 
ronnyml argumentami w stara­
niach o powołanie nowej uczelni 
szczebla wojewódzkiego, której 
absolwenci musieli później rozglą 
dać się za pracą w innych krań­
cach kraju. Autor szuka źródeł poi 

skiego paradoksu, za który uwa­
ża skromne efekty gospodarcze 
przy wysokich wskaźnikach za­
trudnienia kadr z wyższym wy­
kształceniem.

„Można mówić — stwierdza — 
wręcz o mechanizmie blokującym: 
kadra specjalistów, mimo iż jest 
liczna, wykorzystuje połowicznie 
swoje kwalifikacje, wskutek czego 
nie jest w stanie nadać gospodar­
ce obrotów, których przyspieszanie 
w sposób samoczynny wymagało­
by zatrudniania coraz większej 
liczby absolwe.ntów szkół. Tymcza­
sem absolwenci nagminnie narze­
kają z powodu zatrudniania ich na 
stanowiskach nie zgodnych z 
kwalifikacjami, I to najczęściej nie 
wymagających ukończenia studiów 
wyższych, mając na dodatek 
zwierzchników o niższym często 
poziomie wykształcenia. Słowem 
stanowisk u nas nie brakuje, tył 
ko że znaczną ich część zajmują 
nie cl, co powinni je zajmować. 
Nie chodzi więc o pilne upchnię­
cie, na jakoś wykombinowanych 
etatach, wchodzących na rynek 
absolwentów, lecz o problem znacz 
nie szerszy. Myślę, że sytuacja 
dojrzewa do przeprowadzenia ge­
neralnej weryfikacji kadr".

FATALNY KWADRANS... Pod 
tytułem „Ten fatalny kwadrans..." 
Stefan Kozicki publikuje na ła­
mach „Kultury" reportaż o spra­
wie, jak pisze, bez precedensu, 
która trafiła na wokandę sądów 
warszawskich. Ostatecznie roz­
strzygnąć Ją ma Sąd Najwyższy.

Oto 101 pracowników jednej z 
warszawskich spółdzielni pracy, po 
łączonej od półtora roku z Inną (o 
gorszych wynikach ekonomicz­
nych) wniosło skargę o unieważ­
nienie uchwały w tej sprawie. 
Rzecz miała się tak, iż dla zapla­
nowanego połączenia obydwu spół 
dzielni potrzebna była zgoda sa­
mych jej członków. Odbyło się 
więc głosowanie w każdej spół­
dzielni z osobna, z tym, że w pierw 
szej członkowie nie wyrazili zgo­
dy na połączenie. Kwadrans później 
odbyło się drugie głosowanie, któ 
re jednak dało wynik pomyślny 
dla inicjatywy połączenia obydwu 
spółdzielni. Najistotniejsze jest 
więc chyba to, co stało się pod­
czas owego zebrania w owych 15 
minutach. Wówczas to — jak rela 
cjonuje autor — członkowie zarzą 
du spółdzielni przedstawili zebra­
nym wizję likwidacji spółdzielni w 
przypadku powtórzenia się wyniku 
negatywnego głosowania. Niektóre 
osoby przeciwne połączeniu agito­
wano w ten sposób, że w wypad­
ku dalszego sprzeciwu po prostu 
stracą pracę. Podczas drugiego 
głosowania nie dopatrzono ponad 
to obowiązku dokładnego przeli­
czenia liczby głosów.

Autorowi chodzi o społeczne 
tło te) sprawy z punktu widzę*-” 
nia funkcjonowania samorządu 
spółdzielczego oraz krytyki spo­
łecznej. Warto przeczytać ten re 
portaż.

PONADTO: W „Perspekty­
wach" znajdujemy koresponden­
cję Macieja Gryfina z Kuby pt. ,,W 
gościnie u Ramona Castro w Sier­
ra Descamerones...", w „Życiu 
Literackim" Barbara Seidler dru­
kuje „Notatki z procesu" przeciw 
1 oskarżonym o zabójstwo Jana 
Gerharda. W wywiadzie dla „Ży­
cia Gospodarczego" minister han­
dlu wewnętrznego 1 usług Edward 
Sznajder mówi na temat realizowa 
nych już planów usprawnienia i 
unowocześnienia handlu i usług.

LEKTOR

sława Moniuszki i muzyki pol­
skiej. Premiera warszawska 
„Halki". Kompozytor zawia­
damia rodzinę: „A więc już po 
wszystkiem! Powodzenie zu­
pełne. Dziś grają „Halkę” dru 
gi raz, jutro trzeci. Czytajcież 
teraz, co tam pisać będą. Mnie 
przebaczcie, że bez sensu pisze 
— nie pojmujecie, co się ze 
mną dzieje”.

W 1865 r. przeżył jeszcze 
chwile triumfu na premierze 
„Strasznego dworu” (po trze­
cim spektaklu władze zawie­
siły przedstawienia), cieszył 
sie doskonałym przyjęciem 
„Halki” w Pradze — dyrygo­
wał sam Bedrich Smetana, a 
po petersburskiej premierze 
nadał depeszę do żony: „Naj­
wyższy sukces, osiemnaście 
razy wywołany, wszystko zna­
komicie”. Martwiło go chłod­
ne przyjęcie ostatniego utworu 
— „Beaty” i kłopoty material­
ne. Pracował jednak do ostat­
ka. niestrudzony. Żywo inte­
resowały go przygotowania do 
czterystolecia urodzin Koper­
nika. „Muszę wcześniej wie­
dzieć o tym, żeby skompono­
wać coś porządnego na tę uro­
czystość” — mówił przyjacie­
lowi na krótko przed śmiercią. 
Aż uwierzyć trudno, że było 
to równe sto lat temu...

IRENA SOLINSKA
PS — Przy okazji prostujemy 

błąd, jaki powstał w tytule arty­
kułu zamieszczonego w czwartko­
wym ..Głosie” na temat programu 
Imprez moniuszkowskich w Wiel- 
kopotsce. Jak wynikało z treści 
artykułu tytuł miał brzmieć: 
„Przed stu laty zmarl Stanisław 
Moniuszko”. Przepraszamy.
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HADIO , n., •
NIEDZIELA — PROGRAM I; 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach nr 103; 9.05 Fala
72; 9.15 Magazyn Wojskowy;
10 Dla dzieci młodszych: „Nie­
widzialna orkiestra” — słuęh.; 
10.20 „Takty i fakty” — 
radiowy tygodnik muzyczny; li 
Rozgłośnia Harcerska: 11.40 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz — zagad­
ka; 12.15 Zesp. „Dziewiątką” — 
Nie z tej ziemi; 12.45 Encyklope­
dia włoskiej piosenki: 13.15 Kon­
cert Chóru Dziecięcego; 13.35 „Z 
Teatrem I Armii WP na szlaku 
Zwycięstwa”; 14 Kompozytor ty­
godnia — S. Moniuszko; 14.30 W 
„Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16 Transm. II części meczu fina­
łu Pucharu Polski w piłce nożnej 
pomiędzy Górnikiem Zabrze i Le­
gia Warszawa; 16.55 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń miedzvnar.; 
17.10 Wspomnienia z Opola: 17.40 
Gra zesp. W. Byszewskiego: 18.08 
..Radiowa Piosenka Miesiąca”: 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 19.53 
Dobranocka: 20.10 Transm. miedzy 
narodowego meczu piłkarskiego 
młodzieżowych reprezentacji Pol­
ski i Anglii w Warszawie: 20.50 
„Matysiakowie”: 21.20 Melodie: 
21.30 Jarmark cudów: 22.30 Pół na 
pół — magazyn z muzvka: 23.10 
„Do studia S-l” zaprasza B. Klim 
czuk: 23.25 „Od Jamboree do Jam 
boree”; 0.10 Program nocny z Kra 
kowa.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiech­
nij sie: 8 Moskw’a z melodia i pio 
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12-30 Poranek symfo­
niczny; 13.30 „Zgaduj-zgadula”: 
15 Teatr dla dzieci: „Historia żół 
tej ciżemki” — cż. II: 15.46 Onow. 
C. Chruszczewskiego pt.: „Profil 
cesarza”: 16.30 Koncert chopinow­
ski z nagrań M. Argerich; 17.05 

Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Teatr PR — Studio Współczes­
ne: „Złoty Róg”; 18.45 Polskie 
skrzydła; 19.15 Aud. dla wojska; 
19.30 S. Moniuszko: „Halka — 
opera w 4 aktach; 22.05 Ogólnop. 
wiadomości sportowe: 22.35 Kącik 
starej płyty; 22.50 Kącik nowej 
Płyty; 23.05 Radiowy magazyn prze 
bojów; 23.35 Przeboje na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II i lokalny Rozb 
głośni Poznańskiej.
Program własny: 19.15 

S. Moniuszko. Opera „Halka” — 
akt I i U (stereo): 20.34 Felieton 
prof. W. Rudzińskiego (stereo); 
20.40 d. c. opery — akt III i IV.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 4S m: 7.30 Spotkanie z zespołem 
F. Dimention: 8.10 Po prostu ko­
ledzy — magazyn morski: 8.35 Nie 
dzielne rytmy; 9 „Żółta taksówka” 
— ode. 22 now.; 9.10 Grajace listy; 
9.35 Trybunał lubelski: 10 Ilustro 
wany Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
W podwójnej roli — D. Baren- 
boim; 12.05 „Nieznajomy zamówił 
reouiem” (15) — słuch.; 12.30 Mię­
dzy „Bobino” a „Olimpia”: 13 Ty 
dzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — ma­
gazyn muzyczny; 14.95 Jazz z tłu 
mikiem: 14.2o „Peryskop” — prze' 
glad wydarzeń tygodnia: 14.45 Od­
kurzane przeboje: 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 15.30 
Znaki szczególne — rep.; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Syl­
wetka muzyka — Laura Nvro: 
16.40 „On” — aud. poetycka: 17 
Perpetuum mobile — magazyn; 
17,30 „Żółta taksówka” — ode. 24 
pow.: 17.40 Tango po polsku: 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach: 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 
Mój magnetofon: 19 „Przemówie­
nie numer pięć” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20 Wycieczki 
historyczne — gawęda urof. dr H. 
Samsonowicza; 20.19 Wielkie reci­

tale — I. Ojstrach I A. Ginzburg: 
21.05 Od zachodu dó wschodu słoń 
ca; 21.25 Melodie z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Opera K. M. We 
bera: „Wolny strzelec”; 22.08 Spie 
wa Javier Solis; 22.20 Wizerunki 
ojczyste; 22.35 „Po ten księżyc zło 
ty”; 23 Wiersze z dedykacjami; 
23.05 Muzyka nocą: 2?.50 Gra zespół 
Palm Courta.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30. 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Muzyka; 8.08 Re­
portaż; 8.16 Meł. na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8-30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. I i II (jęz. polski) „Kolo­
rowe listy”; 9.25 Tańce symf.; 
10-05 „Twierdza” — fra-gm. 5 pow.; 
10,25 Na ekranach świata: 11 Dla 
kl. VII (jęz. polski). Spotkanie z 
poezja; 11.30 980 sekund z zespo­
łem Gary McFarlanda; 11.45 Pora­
dy praktyczne. dla kobiet: 12.25 Z 
wrocławskiej fońoteki muzycznej; 
13 Z życia ZSRR: 13.?0 Wieś tań­
czy i śpiewa: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Rozmowa o kulturze: 
14.15 Utwory skrzypcowe z nagrań 
P. Janowskiego: 14..30 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podoba: 
15,05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.35 Zielone piosenki: 
15.45 Dla dzieci (proza czytana) 
„Wierność” ode. 6; 16.05 Alfa i
Omega: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią.: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to: 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stmmengera: 19.45 Debiuty — czer 
wiec 1972: 2Ó.30 Miniatury rozrvw’- 
?-owe: 21 Naukowcy rolnikom: 21.30 
Parnasik; 22 Konc. życzeń miłośni 
kńw muzyki poważnej; 22.40 Lek­
kie uderzenie; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Jazz forum: 
23.40 Ta skarbnicy muzyki prze­
szłości; 0.10 Progtam nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05. 15, M, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka; 

1.35 Problemy i dyskusje; 8.45 15 
min. z Poznańską 15-tka Radiowa;
9 “Evaristo Felice dali Abaco — 
Concerto da chiesa a-moll; 9.10 
O.I.R.T. Cykl: „Nasika w służbie 
pokoju” „Metody wysokoczpłej 
analizy” wykład H. Goriaczewa 
(ZSRR); 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Ż 
Europy na wyspy Maluku muzyka 
ludowa różnych narodów; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.55 Kompozytor ty 
godnia — S. Moniuszko; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Konc. £.oz 
rywkowy: 13.40 Opow. E. Zaczyka 
z tomu „Powtórzenia”; 14.05 Przed 
Festiwalem Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze; 14.25 Muzyczne 
pozdrowienia od gór; 14.40 „Chło­
piec i dziewczyna” — fragm. 
opow.; 15 Konc. Chóru Rozgł. Wro 
oławskiej PR p/d E. Kajdasze;
15.20 Na fortepianie gra Roland 
Thyssen: 15.30' Z estrady warszaw- 
słciej PWSM; 17.15 Poniedżielne re 
manenty spo-rt. E. Pacholskiego; 
17.25 Pozn. konc. żvczeń: 17.55 Ra- 
dioexp^ess; 18.05' Śpiewa Chór Chło 
pięcy i Męski p/d S. Stuligrosza; 
18.20 Sonda — dźw. przeejad społ.- 
ekonóm. — Problemy BHP; 19.15 
Język rosyjski;' 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Człowiek z 
plasteliny” — śłuch.; 20.11 Konc. 
symf. z nagrań Wielkiej Orkjestrv 
Symf. PR: 21.25 Tańce i piosenki 
ludowo: 22.33 Płyty ze Skandyna­
wii; 22.50 Musical w przekroju; 
23.25 Wieczór z E. Czernym.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale kró-tkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.4Ó Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój. magnetofon; 9 „Żółta taksów 
ka” — o'dc. 23 pow.; 9.10 G. F. 
Haendel — VII Suita g-molł; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Aznavour — mo­
ja miłość; 10.15 Staropolskie nie­
dyskrecje — opowiada B. Królików 
ski; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Wybraniec” — 1 ode. pow. T. 
Manna: 13.25 Za kierownica; 13 Na 
gdańskiej antenie: 15.10 Album 

muzyki uniwersalnej; 15.30 N+t, 
czyli nowoczesność i technika;
15.45 Jazz CarrioTS — nowocześni 
tradycjonaliści; 16 Greckie 
premiery muzyczne; 16.15 „Cudów 
ny świat” — L. Armstronga; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Żółta taksów­
ka’’ — ode. 24 pow.; 17115 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Twórcy naszego 
świata — Czym jest współczesna 
fizyka?; 18 Konsonanse i dysonan­
se; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Księga olimijskŁch wspom­
nień; 19.05 Powieść w wytl. dźw. 
„Pan Wołodyjowski” — ode. 18;
19.35 Groch z ... muzyką; 20 Czas 
teraźniejszy i przeszły — rep.;
20.15 Momenty muzyczne; 20.20 Ję 
zyk niemiecki: 20.35 Spotkanie z 
zespołami; 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 21120 Sylwetka pio­
senkarza — E. Graham; 21.45 Z na­
grań Roberta Casadesus; 22,08 
Śpiewa — Anita O’Day: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje D. Michałow­
ska; 23.05 Collegium musicum — 
R. Lewenthal gra Alkana; 23:50 
Śpiewa Anna German. ,

TELEWIZ)*-
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Higie­
na wody pitnej w produkcji zwie 
rzęcej”: 8.40 — Przypominamy, ra 
dzimy; 9 — Dla młodych widzów: 
TV Klub Śmiałych. „Kryptonim 
Klakson”, film z serii „Wycieczka 
— ucieczka”. „Sekretarzyk Ro­
dzinny”, Dwutygodnik Dobrych 
Wiadomości; 10.15 — film z serii 
„Świat, który nie może zginać”: 
10.40 — Godzina z Kozincewem” — 
film dokum. z serii „Cżas i lu- 
dzie”; 11.45 — Dziennik: 12 —
„Claude Debussy” — „Pudełko z 
zabawdeami” — balet dla dzieci. 
Wykonawcy: uczniowie Państw. 
Szkoły Baletowej w Warszawie; 
12.30 — Przemiany; 13 — Dla dzie­
ci „Co to jest” — konkurs — za­
bawa: 13.50 — „Tajemnica Pieczę­
ci Kopernika” — z cyklu „Siada­

mi zabytków”; 14.15 — „Piosenka 
w mundurze”. Wykonawcy: Zesp. 
Warszawskiego Okręgu Wojskowe­
go „Desant” wystąpią soliści i ba 
let; 14.55 — Sprawozd. z finałowe­
go meczu piłki nożnej o ^Puchar 
Polski „Górnik” Zabrze — „Legia” 
Warszawa, w przerwie ok. 15.45 — 
PKF; 16.50 — „U Hipolita po fa- 
jerancie” — rep. filmowy A. Da­
neckiego; 17.20 — „Stare porachun 
ki” — film fab. (western); 18.20 — 
„Piórkiem i węglem”; 18.45 —
„Wieczorem pewnego czasu” — 
program słowno-muzyczny. Muzy 
ka — St. Moniuszko, poezja — A. 
Mickiewicz: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 (kolor) „Arsen Lu 
pan” — film prod. franc.; 21 — Me 
lodie Wielkiego Ekranu; 22 — Ma 
gazyn Sportowy.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci — „Złote wrota” — muzyczny 
program TV CSRS; 17.25 — „Dom 
pod Jodłami” — Encyklopedia Ta 
trzańska: 17.55 — Sokoły — fab. 
film węg. od lat 16: 19.20 —_ Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Giełda 
Piosenki Studenckiej — „Opole 
72”) 21.05 — „Sztuka Liubliany; 
21.25 ■— „Wieczór baletów Parnel­
la” z cyklu — Język tańca. Scen. 
A. Bońkowska i K. Rudzki.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Model 
pasmowy ciała stałego” oraz „Prze 
wodnictwo elektryczne”; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
Upierzy nieć — w programie 
„Loopy de Loop” i „Yakky-Kwa- 
ki”; 17.25 — Echo stadionu; 18 — 
Teleskop; 18.20 — Program z cyklu 
— „Poszukiwania”; 18.45 — Eureka 
— magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Teatr — J. Janicki — „Tatko”. Reż. 
— z. Huebner. Wykonawcy: akto 
rzv scen warszawskich; 21.25 — 
„Wyspa Kuba 1972”; 21.55 — Reci­
tal skrzypcowy Tadeusz Gadzina 
gra utwory Paganiniego. Przy 
fortepianie — B. Kowalla: 22.15 
DziennRc; 22.S5 — Politechnika — 
(powt.).

MHD Art. Włókiennicze-Odzieżowymi oraz Obuwiem przy współudziale hurtowni
____________ ORGANIZUJE - •

LETNI KIERMASZ na RYNKU JEŻYCKIM
w niedzielę, dnia 4. VI. 1972 r. w godz. od 9 — 13

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY: ODZIEŻ DAMSKĄ, MĘSKĄ, MŁODZIEŻOWĄ i DZIECIĘCĄ, OBUWIE, GALAN1ERIĘ, DZIEWTARSTWO,

5

PASMANTERIĘ, TKANINY ITP. ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
4954-K1

O Praca e Nauka
Pracownika oraz uczniów 
— przyjmie Wytwórnia 
Prefabrykatów Betono­
wych, powiat Oborniki — 
mieszkanie lub kwatera, 
zapewnione. Praca cało­
roczna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13953g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dąbrów 
skiego 88, tel. 406-23.
_______  126§5g

Rodowodowe szczenięta 
rasy cocker - spaniel zło­
te, 7-tygodnlowe sprze­
dam. Telefon 303-,84, godz.
7—8 1 17—19. 15323g

WIELKOPOLSKI KLUB

Kobieta do pracy w o- 
grodnlctwie potrzebna za­
raz. Piątkowo, Obornicka
nr 47. 15871g
Potrzebny” zegarmistrz -rz- 
uprawnleniamL.: Lg.k«l. z 
całkowitym urządzeniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15138g.
Zatrudnię pracowników z 
praktyką przy naprawach 
i zakładaniu plorunochro 
nów. Także przyuczonych 
dekarzy. Praca terenowa. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15184g.

Prof. matematyki przygo 
towuje do egzaminu kl. I. 
Szamarzewskiego 16 ni. 6. 

15824g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.
. 11954g

O Kupno ^Sprzedaż
Farbę ceramiczną, naj­
chętniej produkcji NRF 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15374g.

Kupię stary stolik na jed 
nej nodze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15616g.

Metalowe, stare ozdoby 
do mebli kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15S15g.

Kupię setera irlandzkiego 
— szczeniaka. Tel. 527-64. 

15!40g
Szynszyle sprzedam oraz 
udzielam informacji o 
prowadzeniu hodowli. Po 
znań, ul. Obronna 8 m l.

15522g

Pogrzeb odbędzie sie 
o czerwca 1972 r. o godz. 
nikowsklm.

W żalu pogrążona

Poznań. Sportowa 5.

Pudle miniaturowe, rodo 
wodowe, po złotych me­
dalistach, sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 112a na. 
7. 14264g
Wózki dziecięce, głębokie, 
składane, kombinowane, 
oraz spacerówki składane 
— poleca Wytwórnia, O-
rzeszkowej 13. 14854g
śźnaućer olbrzym, szcze­
knięta rodowodowe po
championie, sprzedam. Ja 
niak, Poznań 33, Koźmiń-
ska 31. 16001g
Młocarnię, typ MC 6, 7, 8 
nową, lub w dobrym sta 
nie kupię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
15436gpr.

dla

Sprzedam okazyjnie bi­
bliotekę, biurko, stół, krze 
sła. Gwardii Ludowej 22
m. 5 od 16. 15268g
Cocker -' spaniel czarny, 
rasowy, 2-letni, okazyjnie 
sprzedam. Informacje — 
tel. 214-95 po godz. 18.

15242g
Sprzedam wzmacniacz
„Yamaha”, mikrofon 
„Sennheiser”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15245g.
Sprzedam Herbarz Polski 
10-tomowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15237g.

Sprzedam nową cegłę peł 
ną. dziurawkę, tragarze 
16. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I5646g.
Sprzedam MZ 250/1, stan 
idealny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15333g.
Pianino sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 86. 

15321g
Barak przenośny oszklo­
ny ocieplony 50 m’ sprze­
dam. Tel. 516-17. 15350g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 czerwca 1972 r. zmarła droga żona, matka, sio­
stra, bratowa i teściowa, przeżywszy lat 68

ELŻBIETA SKORUPSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 czerwca 1972 r. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym.

RODZINA

Poznań, 20. ul. Dąbrowskiego 433. 16180g

tz głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 2 czerwca 1972 r, zmarł nagle w wieku

52 lat mój nieodżałowany małżonek, nasz naj­
droższy tatuś i dziadziulek śp.

LEON BĄCZYK
w poniedziałek, dnia
14.15 na cmentarzu ju-

żona z rodziną
16196g

Dziewiarską maszynę nie­
miecką z przystawką — 
sprzedam. Tel. 440-30 po 
południu. 15538g

® Samochody
Sprzedam Trabanta 601 — 
rok produkcji 1970. Sena-
torska 2. 16171g
Wołgę sprzedam z powo­
du choroby. Łęska, Gro­
dzisk Wlkp., pl. Powst. 
Wlkp. 9, tel. 241. 13017g
Przyczepkę campingową 
Fiata, Warszawy, sprze­
dam. Oglądać: parking, 
Dworzec Zachodni.

13671 g
Samochód osobowy Che- 
vrolet po wypadku lub do 
remontu kuplę. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15257g.
Silnik, skrzynię biegów 
do Fiata 600 lub Zastawy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15244g.
Warszaiyę M-20 — sprze­
dam. Piątkowo, Obornic-
ka 28. 15236g
Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 67, Wartburg 312. In 
formacje: tel. 216-38.
________________ 15064g

Sprzedam Fiata 125 P z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka. 19 dla 15198g.
Kupię samochód marki 
„Żuk” z plandeką, do re­
montu. Pniewy, tel. 77.

15571g
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry. Tel.
207-68. 15628g
Sprzedam Fiata 125 p 1300 
ccm, z listopada 1971 r. o- 
raz Syrenę wygraną w 
loterii do odbioru. R. Ma 
ciejewski. Września, ulica 
Staslewsklego 15, tel. 407. 

15771g

TECHNIKI i RACJONALIZACJI 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 1/3 

podaje do wiadomości zainteresowanym, że

udziela porad bezpłatnych
twórcom projektów wynalazczych 

w dniach:
poniedziałki — od godz. 12 do 16 

od godz. 12 do 16— czwartki 
— soboty

Sprzedam Zastawę. 
626-37.

— od godz. 12 do 14“
4556-K1

Sprzedam działkę z pla­
nem zabudowy pod dom 
jednorodzinny,, centrum 
Środy. Lis, Środa, Górki
3a. l'6141g
Dom, wolnych 5 pókoi, o- 
gród, garaż, wyłączony — 
sprzedam. Poznań, Głów­
na 3, narożnik Studzien­
nej. 15919g
Kupię tani domek, połowę 
lub mieszkanie wyłączo­
ne, chętnie ogródkiem 
Poznaniu. Oferty ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15687g.
Sprzedam dom bliźniaczy,. 
stan surowy, Poznań. O- 
f£rty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15718g.

Tel. I Kupię nowego Wartburga, 
15225g | Fiata. Wiadomość telefon

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 67-30-00 godz. 7—14. 15955g
'721-83. 15324g
Sprzedam samochód Lu­
blin po kapitalnym re­
moncie, kabipa blaszana. 
Poznań, ul. Piaskowa 6/7 
m. 22. 15768g

Syrenę 104 w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Wi 
niary, ul. Zjazd 3, telefon

Sprzedam gospodarstwo 
17 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana, woda, światło, 
lub 8 ha bez zabudowań. 
Błoch, Chludowo, Oborni
Cka 26. 15725g

599-07. 15945g

$ Nieruchomości
Sprzedam nowy dom z o- 
grodem 0,5 ha. Kotlin, ul. 
Poznańska 22 k. Jarocina. 

- 15746g

Fiata 600 Multipla sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
443-53, od godz. 19. 15747g
Sprzedam samochód cię­
żarowy ZIS. 150, cena do 
uzgodnienia. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15012g.
Sprzedam Syrenę 104 z ra 
diem, stan dobry. Poznań, 
Czechosłowacka 44 m. 13,
od godz. 15. 15785g

P-70 sprzedam. Ziębieka
nr la. 15792g
Sprzedam Warszawę 224.
Poznań - Junikowo, ulica
Dziewińska 75. 158O9g
Skoda 1000 MB w bardzo 
dobrym stanie, I właści­
ciel, sprzedam. Poznań, 
ul. Grodziska 34a, telefon
406-75. 15837g
Samochód Volkswagen 
1200, eksport, rocznik 1963. 
34 KM. M. Kiełczewskl — 
Poznań, Ostroroga 28 m. 1,
tel. 67-07-77. 15243g

tW dniu 2 czerwca br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż. ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW NAŁĘCZ-CICHOCKI
mierniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
czerwca br. o godz. 15 z kostnicy Szpitala Po­
wiatowego w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Jarocin. Czerwonej Armii 44/27. 16226g

tDnla 2 czerwca 1972 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW BRUDEREK
lat 69

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 czerw­
ca 1972 r. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona

Ul. Daleka 29.
żona z dziećmi

16224g

Wągrowiec woj. po-
żnańskie. Działka budow­
lana 1,810 mi* (warsztat z 
garażem i ogród) sprze­
dam. Wiadomość — Wą­
growiec, ul. Piaskowa 3 
m. 1. 15506g
Dom jednorodzinny stan 
surowy na parceli 2.5ÓO 
m2 Puszczykówko k. Po­
znania, blisko dworca — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15585g.
Sprzedam parcelę bliźnia 
czą z materiałem przy 
Dąbrowskiego k. Botani­
ku. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14285g.

Leszno! Sprzedam domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13817g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy domu bliź­
niaczego z materiałem — 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15647g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, komfortowego, 
automatyczne ogrzewanie 
na ropę, dzielnica Jeży­
ce. Pośrednlc-two wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15368g
Sprzedana donąek jednoro 
dżinny, superkomfort, 
wolne po kupnie, dzielni­
ca Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15573g.
Kupię spieszrtie mleszka- 
ńie spółdzielcze, własnoś 
ciowe, albo pół domu wy 
łączonego, do 200 tys. zł. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Poznań, Jarochowskie
gp 26 m. 5. 15825g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
0.5 ha ziemi, po kupnie 
wolny. M. Maćkowiak — 
Chrzan, poczta Żerków, 
stacja Żerków, pow. Jaro
cin. 15680g
Sprzedam działkę budów 
laną 1800 Strygor. Je­
lonek, Obornicka 1. 15191g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudo-wa szere­
gowa, stan surowy, nada­
jący się na dwie rodziny. 
Wiadomość: Poanań, ul. 
Żerkowska 2. 15757g
Kupię dom z ogrodem w 
Jarocinie, do 350 tys. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15805g.

Różne
Garaż oddam w dzierża­
wę przy Grochowskiej.
Tel. 550-98. 15607g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 15904g
Rzemieślnicy polecam
przybory szewskie. Po­
znań, Dąbrowskiego 63.

15259g
Naprawy dachów — smo­
lenie, wykonuje Zakład 
Dekarski, ul. Chełmoń­
skiego 2. 13443g
Siedzenia do Zastawy, Fia 
ta 600 i Syreny — przera­
biam na rozkładane. Po­
znań, ul. Rawicka 54.

15188g

Matrymonialne
Emeryt, pozna miłą pa­
nią od 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 d-la 
15360g.
Kawaler lat 26, przystoj­
ny, domator, pozna sym- 
pażyczną pannę, spokojne 
go, dobrego charakteru. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15620g.
Panna lat 34, pozna pana 
do lat 40 z mieszkaniem 
Cdi matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15665g.
Wdowa Jat 56, przystojna, 
sytuowana, samodzielna, 
dom jednorodzinny — po­
zna pana kulturalnego w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
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Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych 
im. Rewolucji r ździernikowej 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 55b 

zawiadamia, 
że od dnia 3 czerwca 1972 roku 

nastąpiła zmiana numeru telefonu

na 67-90-27

Przetargi

5192-K1

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, ul. Sikorskiego 12 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykopajiie

PRZEROBU GALWANICZNEGO GALANTERII 
do samochodu Warszawa 224 oraz galwanizowa­
nie części do urządzeń obsługowo-naprawczych 
wg wykazu znajdującego się w Dziale Zaopa­
trzenia PZNS.

Termin wykonania usług:
1. galanterii do samochodu Warszawa — w m-cu 

ozerwcu 1972 r.;
2. galwanizowanie części do urządzeń obsługowo- 

naprawczych — od zaraz do końca roku 1972 
w dostawach miesięcznych.

Oferty w których należy podać cenę za jednostkę 
detalu części samochodowych, oraz za dcm2 przy de­
talach do urządzeń obtfugowo-naprawczych — pro­
simy składać do dnia 14. VI. 1972 r. w sekretariacie 
Zakładu, w zalakowanej kopercie z napisem „Prze­
targ”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 16. VI. 1972 
roku o godz. 8 w Dziale Zaopatrzenia PZNS.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Składający oferty z sektora nieuspołecznionego zo­
bowiązani są do złożenia wadium przetargowego w 
wysokości 10 proc, wartości oferowanego przerobu 
w terminie do dnia 14. VI. 1972 r. wpłaty bankowej 
na konto NBP I O/M Poznań nr 1218-6-1224 do dnia 
16. VI. 1972 r, do kasy Przedsiębiorstwa do godz. 7.30.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyązyn.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia PZNS — telefon nr 338-62 lub 312-77, wewn. 51.

5189-K1

Komunikaty
KOMUNIKAT dla
— OBYWATELI WYNAJMUJĄCYCH POKOJE 

GOŚCIOM TARGOWYM,
— PROWADZĄCYCH KSIĄŻKI MELDUNKOWE.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Urząd 
Spraw Wewnętrznych — podaje do wiadomości, że 
w związku z odbywającymi się w dniach od 11 czerw­
ca do 20 czerwca 1972 r. XXXXI Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi — Referaty Ewidencji i Kon­
troli Ruchu Ludności — Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych — przyjmować będą w okresie od 
8 czerwca do 23 czerwca 1972 r. zgłoszenia meldun­
kowe, codziennie od godz. 8 do. 18, a w niedzielę od 
godz. 9 do 13.

Przypomina się osobom zainteresowanym o obo­
wiązku niezwłocznego załatwiania spraw" meldunko­
wych gości targowych. 5118-M1

Pracownicy ooszukiwani
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” Zakład
nr 4 w Swarzędzu — przyj mą.

5 MĘZCZYZN do Działu Produkcji,
5 KOBIET do sortowania ręcznego ziół, 
MAGAZYNIERA opakowań i materiałów 
budowlanych, 
PALACZA na kotły niskoprężne, 
PLACOWEGO.

Zgłoszenia osobiste przyjmie Dział 
„Herbapol”, Poznań, ul. Towarowa 51 
nr 4 w Swarzędzu.

Kadr PZZ 
lub Zakład 

4871-M1

MURARZY, CIEŚLI i ROBOTNIKÓW przyuczonych 
budowlanych do pracy stałej przyjmie —

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Skrzynki, 
pow. Poznań, stacja kolejowa Otusz.

Dogodny dojązd koleją z Poznania i okolicy. Sto­
łówka na miejscu.

Szczegółowe warunki do omówienia na miejscu.
15749g
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Hokej na trawie
Lech umacnia 

pozycję wicelidera
Przy dużym zainteresowaniu pu 

bliczności rozegrany został na boi­
sku Warty mecz o mistrzostwo I 
ligi pomiędzy czołowymi zespoła­
mi Lecha (Poznań) i Siemianowi- 
czanki (Śląsk), zakończony, po 
wyrównanej grze zwycięstwem Le 
cha 2:0 (0:0).

W drugiej części zawodów, tećh 
nicznie dobrze prezentujący się 
hokeiści Śląska, nie wykorzystali 
wiele dogodnych sytuacji pod­
bramkowych.

Pierwszą, efektowną bramkę po 
akcji ataku zdobył Rus, a w kilka 
minut później wynik dnia ustalił 
wykorzystując nieporozumienie 
obrony — Polowczyk. (p)

Młodzi szermierze 
Konina przodownikami
Po seniorach na planszę do walki 

o mistrzowskie tytuły stanęli mło 
dzicy. Wojewódzkie Igrzyska Mło­
dzieży Szkolnej, będące jednocześ 
nie mistrzostwami .okręgu młodzi­
ków, rozpoczęły się walkami sza­
blistów i florecistek. Pierwsze dwa 
dni zawodów wykazały, że nie bra 
kuje nam utalentowanej młodzieży.

W\piątek do walk wystartowało 
18 młodych szablistów reprezentu 
jących dwa powiaty — Konin i 
Śrem oraz dwie dzielnice — Wildę 
i Stare Miasto. Po serii zaciętych 
walk eliminacyjnych i niemniej 
emocjonujących pojedynkach fina 
łowych uzyskano następujące re­
zultaty: 1. A. Kostrzewa — 6 zw., 
2. E. Cygan — 5 (obaj Konin), 3. 
W. Węcławek (Wilda) — 5.

We florecie kobiet wystartowało 
17 zawodniczek. Konin, Śrem i Wil 
da wystawiły maksymalną ilość 
po 5 zawodniczek, natomiast St. 
Miasto desygnowało do walki tyl 
ko dwie reprezentantki. Nie najle 
piej świadczy to o pracy w klubach 
reprezentujących tą dzielnicę. Wy 
niki końcowe floretu dziewcząt: 
1. E. Kwiek (Konin) — 6 zw,, 2. 
M. Sobkowiak — 5 zw., 3. D. Skrzyp 
czak — 3 zw. (obie Śrem).

W punktacji zespołowej po 
dwóch dniach prowadzi powiat Ko 
nin — 32 pkt. przed Śremem i 
Wildą — po 21 pkt., St. Miasto 
nie zdobyło dotychczas żadnego 
punktu. Dzisiaj dokończenie mis­
trzostw. o tytuły walczyć będą 
młodzi floreciści.

H Kqa piłkarska
ROW Rybnik pokonał Włók­

niarza Pabianice 3:0 (2:0).

! Za tydzień wielki mecz
W najbliższą sobotę 10 bm. o godz. 16 na Stadionie 

i Energetyka „Arena” przy al. Reymonta, odbędzie się tra- 
* dycyjne spc tkanie dziennikarzy i aktorów w piłkę nożną. 
ii Chociaż obie drużyny bardzo poważnie traktują ten mecz 
j : przygotowują w wielkiej tajemnicy różne taktyczne po- 
$ ciągnięcia, mające na celu zmylenie przeciwników, pu- 
j bliczność będzie miała okazję obejrzeć wiele innych 
i atrakcji, zarówno na boisku jak i w... powietrzu.

Tegoroczny pojedynek dziennikarzy i aktorów jest już 
i trzecim z kolei spotkaniem przedstawicieli pióra i teatru. 
i W poprzednich dwóch, pojedynkach wygrywali aktorzy. 

Warto tu jednak dodać, że my dziennikarze zawsze bar­
dzo serio traktowaliśmy swoje obowiązki gospodarzy i 

j staraliśmy się aby nasi goście — aktorzy, schodzili z boi­
ska zadowoleni

Nie chcemy jeszcze zdradzać pełnego programu tego 
pasjonującego i mamy nadzieję wesołego widowiska. Ra­
dzimy jednak wszystkim zarezerwować sobie wolną chwi­
lę w sobotnie popołudnie 10 bm. Na Arenie dziać się będą 
rzeczy godne obejrzenia. Ponieważ poznańska TV nie 
dysponuje jeszcze kamerami do przekazywania koloro­
wego obrazu, nie zgodziliśmy się na beżpośrednią tran­
smisję Widowisko będzie tak bajecznie kolorowe, że po 
prostu szkeda go na czarno-biały obraz. Dochód z meczu, 
jak zwykle, na odbudowę Zamku Królewskiego, (s)

CZERWIEC 
4 

Niedzielą 
5 

°onłedzlfłłek

Franciszka, 
Karola

Bonifacego, 
Walerii

Słońce 3.41—19.59

i i
l

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 

nów”.
OPERA — g. 11 i 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu” (przedst. zamkn.).
MARCINEK — g. 11 ..Przygody 

wiercipięty”, g. 18 „Szczęśliwy 
książę”.

PONIEDZIAŁEK

TEATR ESTRADY (Masztalar- 
ska 8a) — g. 20 „Ordynat Micho- 
rowski”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 15.30, 18, 20.15 i po­
niedziałek g. 10. 12.30, 15.30, 18.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
4/5 VI 1972 Nr 132 (8194)

8.07 Cybulskiego w skoku w dal

Lekkoatleci walczą o tytuły

Tenis

Fibak w finale turnieju MTP
Wczoraj, na kortach Olimpii w Golęcinie, rozegrano gry półfinało­

we w ramach tenisowego turnieju o puchar MTP. Z zawodników 
poznańskich najlepiej zaprezentował się Fibak, który zakwalifiko­
wał się do finału gry pojedynczej.

Na stadionie AZS-u przy ul. Pułaskiego, rozpoczęły się wczoraj lek­
koatletyczne mistrzostwa okręgu w kategorii seniorów i starszych ju­
niorów. Na starcie stanęło ponad 300 zawodników i zawodniczek z 20 
klubów.

Poziom konkurencji rozgrywa­
nych w pierwszym dniu mistrzostw, 
nie był zbyt wysoki. Na starcie za 
brakło kilku czołowych zawodni­
ków jak np. Dudziak, Gramse, O- 
siński, Banaszak. A szkoda, gdyż 
udział tych lekkoatletów, na pew­
no podniósłby rangę zawodów,

Najlepiej zaprezentowali się 
skoczkowie w dal. W konkursie se­
niorów startowało dwóch zawodni­
ków poza konkursem: Cybulski 
(niestowarzyszony) i Homziuk 
(MKS W-wa). Byli oni zdecydowa­
nie najlepsi. Cybulski osiągnął bar 
dzo dobry rezultat 8.07, co biorąc 
pod uwagę nie najlepszy stan sko­
czni, jest rezultatem godnym pod­
kreślenia. Miał on bardzo dobrą 
serię: 7.94, 7.98, 8.07, 8.01 i 7.99. Horn 
ziuk skoczył 7.97. Nasz najlepszy 
skoczek Szudrowicz startował w 
gronie juniorów (?). Osiągnął rów­
nież rezultat 7.97.

A oto ciekawsze wyniki pierw­
szego dnia mistrzostw:

Seniorki — 1500 m — Wieczerzak

KT0S?
NIEDZIELA

Godz. 9.30 — Igrzyska szkolne w 
zapasach. Sala przy ul. Marce-
lińskiej.

— Turniej tenisowy o puchar MTP 
— finały. Korty Olimpii na Go- 
lęcinie.

Godz. 10 — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa okręgu seniorów i star 
szych juniorów. Stadion AZS-u 
przy ul. Pułaskiego.

Godz. 10.30 — Lech — Górnik Sie­
mianowice. Mecz hokeja na tra­
wie o mistrzostwo I ligi. Boisko 
przy ul. Maratońskiej.

Godz. 11 — Zawody modeli latają­
cych dla młodzieży do lat 14. 
Lotnisko w Kobylnicy.

— Olimpia — Wisła Tczew. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej. Stadion na 
Golęcinie.

20.15 „Pamiętnik szalonej gospody 
ni” (USA 18 1.), niedz. g. 12.30 — 
seans zamkn.

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 13, 15 „Dziwne przy 
gody Koziołka Matołka”, g. 17.30, 
20 „Na samym dnie” (NRF-USA 
18 1.), poniedz. g. 13, 15 „Bolek i 
Lolek i miś Colargol”, g. 19.30 Ki­
no Interesujących Filmów.

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
i poniedz. g. 16.30, 19.30 „Hello, 
Doiły” (USA 14 1.), poniedz. g. 13 
„Tora! Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10 „Zielone smu­
gi” (radź. 11 1.). g. 12 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 i poniedz. g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Umrzeć z miłości” 
(fr. 16 1.).

GONG — g. 10 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.). g. 12, 16 „Walet karo­
wy” (fr. 16 1.). g. 18, 20 „Gott mit 
uns“ (jug. 16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Latarnik” 
(bajka), poniedz. nieczynne.

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„Przygody małej wydry” (USA 7 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Zaraza” (poi. 
16 1.), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 1”, 
20.15 „Czas życia i miłości” (fr. 
18 1.).

KOSMOS — g. 11 „Królewna 
z długim warkoczem” (radź. 7 1.), 
g. 17. 19.30 „Oueimada” (wł. 14 1.). 
poniedz. g. 17 „Ślepy pelikan” 
(radź. 7 1.), g. 19.30 SDKF „Fan­
tom” („Wojna i pokój”).

MALTA — g. 13 „Lata ja Ca chat­
ka” (bajka), g. 14. 16 „Inwazja po­
tworów’’ (iap. 11 1.), g. 18, 20.15 
,.100 karabinów” (USA 16 1.), po­
niedziałek g. 15.45. 18, 20 15 „Ho­
nor Samuraja” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Mały

mistrzów okręgu
(AZS) 4.39,2, wzwyż — Włoch (Or­
kan) 155, dysk — olsztyńska (War 
ta) 38.18, 400 m — Tkaczyk (Olim­
pia) 55,1, 100 m — Politowicz (Ener 
getyk) 12,4; seniorzy: chód 10 km 
— Grabowski (Orkan) 50.19,0, 110 m 
ppł. — Kulczycki (Orkan) 15,0. 
5000 m — Mazurkiewicz (Orkan) 
14.40,2, 100 m — Jaworski (Energe­
tyk) 10,6, kula — Kubzdyl (Olim­
pia) 16,98, tyczka — Politowicz (E- 
nergetyk) 4,15, 400 m — Linkowski 
(Olimpia) 48,2.

IGRZYSKA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

Szkolny Związek Sportowy współ 
nie z Poznańskim Okręgowym 
Związkiem Zapaśniczym zorganizo­
wały w sali przy ul. Marcelińskiej, 
I Wojewódzkie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w zapasach. Do walk zgło 
szono 31 zawodników w stylu kla­
sycznym i 62 w stylu wolnym. Re- 

jarezentują oni powiaty: poznański, 
krotoszyński, pleszewski oraz dziel 
nice Poznania: Wildę, Grunwald, 
Nowe i Stare Miasto.

Wczoraj rozegrano walki elimi­
nacyjne w obu stylach i finałowe 
w klasycznym. Młodzież wykazała

Budują dla siebie ośrodek wioślarski

Większość prac została już zakończona. Po robotach murar­
skich przyszła kolej na tynkowanie. Jeżeli tylko materiały zo- 
sta;.q dostarczone na czas, szkolna przystań wioślarska będzie 

gotowa jeszcze w tym roku.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Sport wioślarski nie jest 
zbyt popularny wśród 
młodzieży szkolnej. Do­

tychczasowe próby wprowadzę 
nia tradycyjnych regat pomię­
dzy poszczególnymi szkołami, 
jakie czynił Poznański Okręgo 
wy Związek Towarzystw Wio­
ślarskich, nie dały większych 
rezultatów. Jednym z zasadni­
czych powodów takiego stanu 
rzeczy był brak szkolnego o- 
środka wioślarskiego. Młodzież 
korzystała tylko ze sprzętu klu 
bowego, którego jednak nie 
starczyło dla wszystkich, tak,

zbieg” (jap. 11 1.), g. 18, 20 „Nie­
zrozumiany” (wł. 14 1.), poniedz. 
nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Królewna 
śniegu” (bajka), g. 12 „Zwariowa­
ne przygody” (bajka), g. 13, 15 i 
poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 

OSIEDLE — g. 15.30 „Hiberna- 
tus" (fr. 11 1.), g. 17.30, 19.30 „teul- 
litt” (USA 16 1.). poniedz. g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Dwoje na huśtawce” 
(USA 16 1.).

PACERNIAK — g. 11 „Poranek 
misia” (poi. 7 1.). g. 17.30 „Uciecz 
ka King Konga” (jap. 11 1.), g. 
20 „24 godziny z życia kobiety” 
(fr. 16 1.), poniedz. g. 18 „Marzenia 
miłosne” (I i II cz. węg. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Nowe przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.), poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10 seans zamkn., 
g. 12. 14, 16, 18, 20 i poniedz. g. 10, 
12, 14, 16. 18. 20 „Zwariowany
weekend” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Zajączek” (poi. 7 1.). g. 15, 17, 
19.30 „Brylanty pani Zuzy” (poi. 
16 1.). poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16 „Nieśmier- 
. tehii Fłin i Flap” (USA 11 1.), g. 
/18, 20 „Miłość, miłość, miłość” (wł. 

16 1.), poniedz. g. 16 „Kapitan Kor 
da” (czeski 11 1.). g. 18. 20 „Ban- 
dvci w Mediolanie” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 11. 12, 13 „Ja-, 
cek i jego pieski” (poi.) g. 14, 16 i 
powiedz, g. 14, 16 „Wielkie waka­
cje” (fr. 11 1.), niedz. i poniedz. 
g. 18. 20 „Zdobycz” (fr. 18 1.). po­
niedziałek g. 9 „I,alka” (ool. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Ucieczka” (bsika) g. 16. 
18.30 „Viva Tepena” (wł. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

Juniorki: 1500 m — Szaleniec (Ca 
lisia) 4.48,2, dysk — Marciniak (War 
ta) 37,66, 100 m — Piczuła (Orkani 
12,2, wzwyż — Brzezińska (Energe­
tyk) 1,60, 400 m — Dąbrowska (Mai 
ta) 1.00,2; juniorzy: chód na 10 km 
— Rumieniecki (Warta) 58.51,4, 5000 
m — Wyrwas (Orkan Ostrzeszów) 
— 15.23,8, 110 m ppł. — Trzęsowiez 
(Barycz Przygodzice) 15,8, kula — 
Waśkowiak (Warta) 14,14, tymka — 
Cisowski (Warta) 4,05, 100 m — 
Wojtkowiak (Warta) 11,2, w dal — 
Kaczor (Orkan Sokołowo) 7,17, 400 
m — Mańkowski (Energetyk) 49,4. 
1500 m — Greczko (Energetyk) — 
4.17,4. (s) 

w nich duże umiejętności technicz­
ne. W 10 na 11 wag w stylu klasycz 
nym zwyciężyli uczniowie szkoły 
nr 1 ze Swarzędza (Poznań — po­
wiat). Oni też prowadzą w punkta­
cji zespołowej po pierwszym dniu 
igrzysk. W jednej wadze (48 kg) 
zwyciężył reprezentant Wildy ze 
szkoły nr 49.

Dziś finały w stylu wolnym, (br)
45 I 35 LAT W SŁUŻBIE 

POLSKIEGO SPORTU

Dwaj popularni łódzcy dzienni­
karze sportowi Jarosław Niecie­
cki z „Dziennika Łódzkiego" i 
Zdzisław Królewski z „Głosu Ro­
botniczego" obchodzili 3 bm. ju­
bileusze: pierwszy 45-lecia, drugi 
35-lecia swej pracy zawodowej i 
społecznej dla polskiego sportu.

(t)

że do wyczynowego treningu 
kwalifikowani byli tylko naj­
lepsi.

Ten stan rzeczy ulegnie nie­
długo radykalnej poprawie. 
Nad rzeką Wartą obok Mostu 
Rocha powstaje nowoczesny o- 
środek wioślarski, przeznaczo­
ny dla młodzieży szkolnej. Je­
go inwestorem jest Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w Poz 
naniu, a całość robót wykonu­
ją uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Budowlanej nr 1 mającej 
swoją siedzibę przy ul. Rybaki.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15 „Słoń 
Maruda” (ang. 7 1.), g. 17 „Słonecz 
niki” (wł. 14 1.), g. 19.15 „Kochan­
ka buntownika” (wł. 18 1.), ponie­
działek nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Życie rodzinne” (poi. 16 1.), po­
niedziałek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego (za 
Cneretką) — Czeskie Wesołe Mia- 
s+cczko Pardubice — niedz. g.

"2. poniedz. g. 16—22.

‘KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 18 —
93 Koncert Poznański; dyrygent — 
W. Krzemieński, solista — B. Pa 
procki (tenor). I

PONIEDZIAŁEK

AULA UAM — g. 19.30 - Reci­
tal — Konstanty Andrzej Kulka - 
skrzypce, Jerzy Marchwiński 
fortepian.

SZPITALE: NIEDZIELA — inter 
a. chirurgia ogólna, okulistyka 

— ul. Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca do lat 14 — ul. Krysiewicza 
7; laryngologią neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; PONIE­
DZIAŁEK — interna, chirurgia

Fibak spotkał się w półfinale z 
W. Nowickim. Poznaniak dość ła­
two rozstrzygnął ten pojedynek na 
swoją korzyść. Nowicki tylko w 
pierwszym secie stawiał skuteczny 
opór ale w sumie Fibak wygrał go 
6:3. W drugim przewaga poznań­
skiego tenisisty zarysowała się wy 
raźniej. Set zakończył się szybko 
wynikiem 6:1. W drugim półfinale 
doszło do sensacyjnej porażki 
Niedźwieckiego. Mimo wygranej w 
pierwszym secie i przewagi na po 
czątku drugiego przegrał całą par­
tię z Emmerichem (NRD) — 6:2, 
4:6, 4:6, Zawodnik z NRD wykazał 
dużą odporność co w połączeniu z 
dokładną grą w końcówce dało mu 
zwycięstwo.

Wśród pań pierwszy półfinał za­
kończył się wysokirh zwycięstwem 
Kosićkovej (CSRS), która bez tru­
du pokonała dobrze grającą Wło- 
chowicz (6:4, 6:1). Natomiast w 
spotkaniu Rozala — Borkert (NRD), 
przy stanie 2:4. w trzecim decydu 
jącym secie, poznanianka uległa 
kontuzji. Wyeliminowała ona am­
bitnie grającą Rozalę z dalszego 
udziału w spotkaniu.

Dziś od godz. 10 toczyć się będą 
spotkania finałowe. Po finałach w 
grze pojedynczej rozpoczną się fi­
nały w deblu kobiet i mężczyzn.

(br)

PRAGA — WARSZAWA 7:1 
W TENISIE JUNIORÓW

Na kortach Warszawianki odby­
ło się dwudniowe spotkanie teni­
sowe juniorów Pragi i Warsza­
wy. Goście z Czechosłowacji po­
konali reprezentację naszej stoli­
cy 7;1 dając młodym warszaw­
skim rakietom lekcję dobrego te­
nisa. (ot)

Ośrodek Wioślarski będzie 
miał 14 pomieszczeń na łodzie, 
każde o wymiarach 12x6 m 
oraz dalsze 3 znacznie większe, 
nad którymi zlokalizowany zo 
stał obszerny taras. Uczniowie 
ZSB nr 1 pracują w ośrodku 
wioślarskim w ramach swoich 
normalnych praktyk, pod okiem 
nauczycieli, łącząc piękno z po 
żytecznym. Młodzi wykonaw­
cy chcieliby oddać obiekt jesz­
cze w tym roku, ale kłopoty z 
materiałem mogą im w tym 
przeszkodzić. Wydaje się, że 
warto pomóc uczniom z Zasad 
niczej Szkoły Budowlanej nr 1 
i skierować na budowę ośrod­
ka wioślarskiego nad Wartą 
nieco więcej cementu i innych 
potrzebnych do realizacji tego 
obiektu materiałów, (s)

Szkolny ośrodek wioślarski będzie po zakończeniu budowy, na­
leżał do najładniejszych tego typu obiektów nad Wartą.

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla oow. 
poznańskiego, tel 566-86.

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109 Główna 53. Kórnic 
ka 26- Mickiewicza 22. Słowiańska, 
starółecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej S!użbv Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

MUiEAiwvsTAyyv
W poniedziałki 1 dni przedświą­

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania. Rze­
miosł Artystyczny-* są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18. sob. i dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYC7
NYCH (St. Rynek 45) — codzienni'

Trójmecz łuczników
Trójmeez łuczników Poznania, 

Łodzi i Kielc, rozgrywany przy do 
brych warunkach atmosferycznych, 
przyniósł niezłe wyniki. Nie ustało 
no co prawda żadnych rekordów, 
lecz kilku zawodników poprawiło 
swoje rekordy życiowe. Z dużym 
zainteresowaniem oczekiwany poje 
dynek trzech czołowych łuczni­
ków Poznania T. Malickiego, J. 
Małyszki i W. Szymończyka, wy­
grał Malicki, uzyskując 525 pkt., 
przed Małyszką 521 pkt„ W. Szy- 
móńczykiem — 483 pkt. Zawodnicy 
ci strzelali na odległość 70 i 90 m. 
W konkurencji seniorek 60 i 70 m. 
wygrała A. Broniewska (Surma) 
— 562 pkt. przed L. Skowronek 
(Stella Kielce) — 489 pkt., reprezen 
tantką Surmy K. Jurczenią — 438 
pkt.

W konkurencji młodzieżowej 
dziewcząt (30 i 50 m) na trzech 
pierwszych miejscach uplasowały 
się: A. Zbroińska (Stella) — 407 
pkt., przed T. Ziają (Stella) — 386 
pkt. i K. Mielcarek (Surma) — 330 
pkt.; w konkurencji chłopców zwy 
ciężył J. Turow’ski (Surma) 524 
pkt., wyprzedzając S. Radka (Stel 
la) — 456 pkt. i W. Bielejewskiego 
(Surma) —451 pkt.

W strzelaniu juniorek (60 i 70 
m) zwyciężyła G. Jagustyn (Stel­
la) — 482 pkt., pokonując Z. 
Bielejewską (Surma) — 446 pkt. i 
M. Czajkę (Surma) — 429 pkt. W 
tej samej konkurencji chłopców 
pierwsze miejsce wywalczył P. 
Kuźma (Surma) — 563 pkt., przed 
J. Pędzichem (Stella) — 498 pkt. i 
B. Jurczenią (Surma) — 496 pkt.

Młodzi uczniowie z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej nr 1 wyko­
nują wszystkie prace związane 

z budową przystani.

g. 11—18 niedz. i św. g. 11—17 
„Współczesne lutnictwo — wysta­
wa pokonkursowa).

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — „Obrazy starych mi­
strzów ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu” — codzien­
nie g. 11—18, niedz. i święta g. 
11—17.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — do odwołania nie­
czynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(żamek Przemvsława) — codzien­
nie g. 11—18. niedz i święta g. 
11—17. sob. nieczynne.

WW KOPOLSKIF MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rvnek) - co­
dziennie 11—18, niedz. i św. g. 
11—17.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g- 10—19. 
niedz. 1 święta g. 11—20.

MUZEUM W KÓRNIKU — £• 
9—17. sob. g. 9—14.

MUZEUM W ROGALTNIE — co­
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„W obiektywie fotoreporterów’ — 
g. 10—20. niedz. g. 12—18.

TMMP (St. Rynek) — -Wielko- 
polskie motywy ludowe w kil.mie 
artystycznym 1 batiku na drze* 
wie” K. Fintzel I W Sternal-Hep 
ner — g. 10—13 1 16-18 (do 7 VD.

PAŁAC KULTURY (Salon Wy- 
stawovzy) — „Dorobek Wydaw­
nictw Artvstvcznvch i Filmowych .

WOIT (St Rvnek 77> — „Przed- 
•aw1amv ” "róskie ośrodki spor 

tury0 wypoczynku” w
■togram Korpala (od 5 VD-


